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Rząd turecki usiłuje wpoić przekonanie, 
iż stan rzeczy w Azyi Mniejszej polepsza 
się za jego staraniem, zarazem zrzuca winę 
za przesadne, a podburzające ruch armeń­
ski wiadomości, na angielskie doniesienia

Nie ulega wątpliwości, źe chwilowy choćby 
porządek, zaprowadzić może w Turcyi, bez 
wywołania trudności międzynarodowych, tyl­
ko sułtan; źe do tego potrzeba, aby mu mo­
carstwa europejskie wolną zostawiły rękę 
i nie krzyżowały jego działania, ani —  jak 
to czynił lord Salisbury —  podkopywały 
jego władzę i odzierały go z uroku wobec 
własnych poddanych. — Że zaś przjywyó 
cenie nawet tymczasowego porządku, od 
powiada interesowi i bezpieczeństwu suł­
tana, niepodobna wątpić, iż jest ono jego 
gorącem i szczerem życzeniem, a wszelki 
w  tej mierze nacisk, staje się poniekąd 
niepotrzebnym wydatkiem sił. idzie tylko
0 możność i o środki. Możności wyleczenia 
państwa tureckiego z zadawnionych chorób 
nie ma, ale jest podobieństwo chwilowego 
uśmierzenia rozruchów siłą i oddalenia, ra­
czej przedłużenia rozkładowego procesu, 
tak, aby „chory człowiek" nie stał się 
„umierającym człowiekiem.“ Do tego też 

jedynie rząd turecki zmierzać i tego jedy­
nie oczekiwać może Europa.

, Do środków, którymi posługuje się suł­
tan, zaliczyć trzeba powołanie do działania 
dwóch ludzi, już nie młodych, ale znanych 
zarówno z prawości, jak z energii. Nowy 
w. wezyr Halil • Rifaat, nie jest może mę­
żem stanu szerszego kroju, ale jest przede- 
wsżystkiem człowiekiem czynu, a w licznych 
gubernatorstwach, zwłaszcza w Macedonii, 
dowiódł, źe umie iść wprost do celu ze 
stanowczością, w potrzebie z bezwzględną 
surowością: On obecnie kieruje z centrum 
państwa, działaniem i o ile już sądzić wol­
no, przedsiębrał to, co na razie dafto się 
zrobić, szybko i z dobrą znajomością zawi- 
kłanych stosunków.

Na miejscu zaburzeń w Erzerum, mar­
szałek Szakir basza, bardziej europejskiego 
wychowania niż w. wezyr, jako nadzwy­
czajny komisarz, ma potrójne, trudne po­
słannictwo uśmierzenia ruchu armeńskiego, 
czuwania nad fanatyzmem mahometańskim
1 trzymania na wodzy Kurdów, których 
przed laty sam zorganizował na sposób 
Kozaków. Bierze się on do rzeczy, posłu­
gując się jako długoletni ambasador, po­
trzebną w tych stosunkach, zastosowaną 
do nich, dyplomacyą.

Następujący telegram Szakira baszy z Er­
zerum 16 b. m. wystosowany do Porty, 
daje pewne wyobrażenie o tamtejszych wy­
padkach, zarówno jak o jego działaniu. 
„Otrzymałem telegram z 14 b. m. Powró­

ciłem do Erzerum. Skargi podniesione przez 
Katolikosa Akhtamara co do rabunku nie 
których wiosek armeńskich w wilajecie Bi 
tlis, odnosiły się do nadużyć popełnionych, 
jak już miałem zaszczyt donieść, przez Hus­
sein baszę (naczelnika Kurdów). Za mojem 
przybyciem do Khouns, rabunek już by- 
zupełnie ustał. Podług doniesień z wilajetu 
Van, rozpoczęto odbiór i zwrot właścicie­
lom, skradzionych im rzeczy. Stosownie do 
rozkazu cesarskiego, Hussein basza sądzo 
nym będzie wedle kodeksu wojskowego 
poniesie wymierzoną przeciw niemu karę 
Prócz powyższych pułków z Haidaranałis, 
inne pułki kawaleryi Hamidie (Kurdy), nie 
.spełniły niq sprzecznego z wolą Jego Ce­
sarskiej Mości. Ogólnikowe skargi Katoli­
kosa, wymierzone przeciw wszystkim tym 
pułkom, są bezpodstawne."

W tej chwili na tych dwóch ludziach, 
na Halil Rifaacie i Szakirze baszy, spo­
czywa głównie niełatwe zadanie oddalenia 
złowrogich wypadków. Pomocną im będzie 
na razie zima, która w tak górzystym kraju 
jak Armenia, utrudnia wszelkie ruchy i spro­
wadza przymusowe zawieszenie broni.

Na tern więc przeważnie oprzećby można 
widoki tymczasowego uspokojenia i to bar­
dziej, niż na drugich statkach ambasad 
w Konstantynopolu, które raczej do wygody 
ambasadorów, niż do korzystnego wpłynięcia 
na wypadki posłużyć mogą, jeśli przepłyną 
cieśniny, przeciw czemu, może nie bez prze­
zorności, broni się Porta, zrzucając odpo 
wiedzialność za następstwa, na mocarstwa 

Przypuszczalnemu uspokojeniu towarzy­
szyłaby znana jednomyślność mocarstw, 
o której — jak na teraz — wątpić nie 
można dlatego, źć dotąd zawsze istniała 
tak co do pokoju europejskiego, jak co do 
utrzymania status quo w Turcyi; podczas 
gdy w sprawie armeńskiej, podniesionej 
przez Anglię, Francyę i Rosyę, przyłącze­
nie się innych mocarstw jest nieco de la 
m putarde aprhs d in e r , bo przychodzi po 
wstrząśnieniach, rzeziach i rabunkach, które 
nietyłko tysiące spowodowały ofiar, ale pod­
kopały państwo tureckie, osłabiając rękoj­
mie status quo.

Wschód był zawsze i jest szachownicą, 
na której rozgrywa się zwolna wielka par- 
ya światowa. O ile sądzić można, zdaje 
się, źe Francya w ostatnich czasach wpły­
nęła na ogólne zwolnienie w niej kroku. 
Przedewszystkiem nie odpowiada jej inte­
resowi, ani pragnieniom, aby sprawa wscho­
dnia rozwiązaną została oddzielnie od in 
nych, coby mogło odosobnić Francyę i zo- 
jojętnić Rosyę co do dalszego obrotu rze­
czy; źe zaś obecnie nie było widoków, 
aby z powodu Wschodu powstały ogólne 
zawikłania, Francya życzy sobie oddalenia 
likwidacyi, tern w ięcej, iż mogłaby ona

pociągnąć za sobą ustalenie panowania an­
gielskiego w Egipcie. Następnie, a odczu­
wali to zawsze rozumni i wytrawni mężo­
wie stanu francuscy, wyłączna przewaga 
Rosyi na Wschodzie, mieściłaby w sobie 
uszczerbek dla uroku i wpływu Francyi 
zwłaszcza w Azyi Mniejszej, gdzie ma ona 
swoje przywileje i posiada prawa protekto­
ratu nad chrześcianami, mianowicie w Syryi. 
Z tych wszystkich powodów okazała się 
pewna ze strony Francyi co do przy­
spieszonego biegu spraw wschodnich ozię­
błość, którą odczuto w Petersburgu.

„Tłómaczy to, piszą nam, w części na 
radę sir F. Currie z ministerstwem fran- 
cuskiem i lepsze nadzieje, z któremi jechał 
do Konstantynopola; również zapewnienia, 
iż bądź co bądź istnieje, jak istniała, zupełna 
między mocarstwami zgoda, która niewątpli­
wą jest dziś na powierzchni, ale która u- 
stąpić może z wiosną, jeżeliby się rozcho­
dziło o wzajemne targi i ustępstwa i gdyby 
rozruchy armeńskie, obecnie zlokalizowane, 
stały się powszechnemi i rozciągnęły się 
do wszystkich prowincyj tureckich, co, jak 
się zdaje, przewidują i czego pragną wszę­
dzie, zwłaszcza w Grecyi i w Bułgaryi.*“ 

„Wszystko jednak, piszą dalej, zależeć 
może na dobie, bd energii i wysileń Tur 
cyi, w celu stawićnia czoła wszelkim ewen 
tualnościom; do czego trzeba, aby się za­
opatrzyła w środki pieniężne, następnie aby 
postawiła na stopie wojennej i trzymała 
w pogotowiu jak najwięcej wojska dla na­
kazania wszędzie i wszystkim uszanowania 
i poskromienia bezzwłocznie wszelkich za 
chcianek buntu lub powstania, któreby oka­
zały się na tym lub owym punkcie cesar­
stwa. Wybiła godzina, w której Turcya 
winna się przemienić w wielki obóz, do­
brze uzbrojony i uorganizowany, gotowy 
stawić czoło wszelkim zaczepkom.“

Czy Turcya będzie zdolna jeszcze do tego 
ostatniego wysilenia i czy ono stawi sku­
tecznie czoło burzy, przyszłość okaże. Na 
teraz jest w świecie politycznym mniema­
nie, iż dalsze zawikłania, a zatem i starcia 
odwloką się do wiosny, a giełda, na któ­
rej przewidują w tych czasach zwyżkę, zdaje 
się to zdanie zwolna podzielać. A przecież 
i tu nawet potrzebnem jest pewne zastrze­
żenie o tyle, iż nie są wykluczone niespo­
dzianki, czego dowodem, źe podczas gdy 
z jednej strony chmury zdają się rozpra­
szać, wnet gromadzą się z drugiej. I tak 
wiadomości z Grecyi i Krety znowu mogą 
dać powód do niepokojów. Jak wiadomo, 
dotychczasowy przedstawiciel Turcyi w Ate­
nach raptem odwołany został, co w pier­
wszej chwili pewne sprawiło wrażenie, 
„gdyż — jak nam donoszą — poczytano 
ko zarządzenie za zupełnie zrozumiałe i na­
wet nakazane z powodu postawy rządu gre­

ckiego, mowy dzienników ateńskich i sub- 
skrypcyi publicznej, przez jeden z nich ogło­
szonej, na cele odzyskania Macedonii." —  
Porta jednak nie miała zamiaru zrywania 
stosunków dyplomatycznych z Grecyą i za 
raz wyznaczonym został nowy przedstawicie 
Turcyi w Atenach. Niemniej widocznie czuć 
się daje ruch grecki, a dzienniki ateńskie 
zajmują się żywo świeżemi zajściami na 
Krecie i wyrażają uznanie Kreteńczykom 
iż starają się sami wybić na wolność.

Przeważa przecież zdanie, źe ruch gre­
cki,  zarówno jak inne, powstrzymają się 
z otwartem działaniem do wiosny.

Przegląd polityczny.
Nowy klub „katolickiej partyi ludowej" ukon 

stytuował się  na wczorajszem  posiedzeniu. Obecni 
byli deputowani; Dipauli, Fuchs, Doblhamer, Eben  
hoch, Seborn, Rapp, Oasser, Zehetm ayr, Kohler, 
Peitler, Rogi, Zallinger, Rammer i Thurnber. Po 
słow ie W enger i Oberndorfer usprawiedliw ili swoją 
nieobecność, wyrażając zarazem z góry swoją zgo  
dę na w szystk ie uchwały zgrom adzenia. Na wstę 
pie obrad zabrał g los bar. Dipauli, który w obszer 
nym w yw odzie roztrząsał obecne położenie parla­
mentarne i przedstawiał zasady i program nowe 
go klubu. G łównymi punktami są: niezaw isłość  
oa w szystk ie strony, oraz utrzym anie przyjaciel 
skich stosunków z Kołem polakiem, z klubem br. 
Hobenwarta i z partyą chrześciańsko-socyalną. 
Nowe stronnictwo nie ma być ani stronnictwem  
rządow em , ani opozyeyjnem , i popierać będzie 
chętnie rząd w przeprowadzaniu odpowiednich  
ustaw. Po przem owie dep. D ip aulego , będącej 
jakby powtórzeniem ostatnich w yw odów  dep. Eben  
boeha w katolicko-patryotycznem  kasynie w Lineu 
i po dłuższej d yskusyi, uchwaliło zgrom adzenie 
zawiązać osobny klub parlamentarny. Przedaru 
lańscy posłow ie Kohler i Thurnher ośw iadczyli się  
również za utworzeniem klubu, zastrzegli sobie 
jednak ostateczne przystąpienie do n iego aż do 
wysłuchania opinii wyborców. W dalszym  ciągu  
odbyło s ię  ukonstytuowanie klubu. Przewodniczą 
cym wybrany został jednom yślnie baron Dipauli, 
zastępcą Dr Ebenhoch, sekretarzami Dr Rapp i 
6as8er. K om isyę parlamentarną tworzą przewodni­
czący, jego  zastępca i Dr Fuchs. Klub ma nazwę: 
.katolickiej partyi ludowej". Zgrom adzenie po 
ruczyło zarządowi p arty i, aby uwiadom ił formal­
nie prezydyum Izby oraz w szystk ie kluby parła 
mentarne o ukonstytuowaniu się  partyi. Uwiado­
m ienie to ma być także przesłane austryackiem u  
episkopatowi. Parlamentarna kom isya klubu na 
najbliższem posiedzeniu przedłoży program partyi.

W ieczorne poniedziałkow e w ydanie K reu z Z tg  
m ieści bardzo ciekaw y artykuł w stępny, którego 
treścią jest propozycya utworzenia w parlamencie 
niem ieckim  n o w e g o  k a r t e l u ,  złożonego tym  
razem z konserw atystów , narodowo liberalnych i 
z... katolickiego centrum. Innej stałej w iększości 
w Sejm ie R zeszy stw orzyć niepodobna, p isze or­
gan konserw atyw ny, w  tej zaś może partya 
zachowawcza odegrać bardzo zbaw ienną rolę: 
„W związku z narodowo liberalnym i może —  o ile  
by to wobec centrum było potrzebnem —  akcen  
tow rć moment n a r o d o w y ,  w  zw iązku z cen­
trum moment r e l i g i j  n y  wobec narodowo libe­
ralnych. W spółdziałanie w ięc „konserwatywne

centralno narodowoliberalne" byłoby najlepiej ubez­
pieczone pod kierownictwem  i przewodnictwem  
konserwatystów." „Stronnictwo konserwatywne 
nadaje się  najbardziej na pośrednika m iędzy d w ie­
ma innemi frakeyam i. Jest narodowo-liberalnej 
bliższe niż centrum, centrum katolickiem u bliższe 
niż narodowo liberalna." „U żyw am y rozm yślnie 
wyrazu „współdziałanie," bo koalieya lub kartel 
tych stronnictw jest, przynajmniej na razie, n ie­
wykonalny." „Stronnictwo konserw atywne, podej­
mując usiłow ania w tym kierunku, udowodni, że 
czyniony mu przez jego nieprzyjaciół zarzut twar­
dej w yłączności, nie jest uzasadniony."

U ważam y za obowiązek zwrócić uw agę czytel­
ników na ten n iezw ykle pojednawczy i wobec 
centrum uprzejmy g łos K reu z Z tg \  gd yb y  nie 
miał przebrzmieć bez echa, nie pozostałby także 
bez znaczenia dla K oła polskiego w Berlinie, a 
w szczególności dla jego  stosunku do centrum. 
Przy chw ilow ym , nieco nerwowym  nastroju p e­
wnych żyw iołów  centrum wobec Polaków, w yw o­
łanym  w ynikiem  ostatniego wyboru szląsk iego, a 
reprezentowanym  głów nie przez G erm anię , ostroż­
ność i takt są bardziej niż k iedykolw iek  potrze­
bne. Jeśli mówimy o ostrożności i takcie w zw iąz­
ku z owym wyborem szląskim , to politycy polscy  
w Berlinie łatwo odgadną, w jakie kształty przy­
brać należy teraz te dwa ważne przym ioty poli­
tyczne.

Otwarcia sesy i niem ieckiego parlam entu, zapo­
wiedziane na dzień 3 grudnia, poprzedza szereg  
głuchych pogłosek o przesileniach m inisteryalnych. 
Pogłoski te, ponawiające się  uporczywie w prasie 
berlińskiej, są  równie stanowczo urzędownie za- 
przeczane. P ierw szy na liście tej notowany jest  
sekretarz stanu Bdtticher, w iceprezydent pruskiego  
gabinetu. Głosom dzienników, przypominających  
znane afery giełdow e, sprzeciw iają się  informacye 
innych dzienników „zasiągnięte u bezpośredniego  
źródła". Botticber prosił o uwolnienie go od fun- 
kcyj m inisteryalnych, jeszcze w ciągu kilońskich  
uroczystości; cesarz odmówił jednak prośbie w zna- 
nem bardzo zaszczytnem  piśm ie gabinetow em . Za­
chwiane ma być dalej —  zdaniem  części prasy —  
stanowisko ministra wojny Bronsarta, który miał 
stanąć w przeciwieństw ie z cesarzem  w sprawie 
wojskowej procedury karnej, oraz stanow isko m i­
nistra handlu Berlepscha z powodu dom niem anego  
zatargu z ministrem Botticherem w  sprawie orga- 
nizacyi rękodzielniczej. Przepowiadaną jest także 
dym isya sekretarza stanu Marschalla z powodu 
zbyt przyjaznego stanow iska wobec Anglii. F a ­
któw niema żadnych; są tylko w ieści, w których  
ujawniają się  ukryte życzenia i prywatne infor­
m acye. Ostatnią kom binacyę w yw ołały  rew izye  
domowe, dokonane onegdaj u socyalistycznych po­
słów  i członków zarządu stowarzyszeń socyalisty­
cznych w Berlinie i na prowincyi. P oniew aż k an ­
clerz ks. Hohenlohe m iał być przeciwny rew izyi 
ustawy o stow arzyszeniach, przeto minister spraw  
wewnętrznych Kdller w  drodze administracyjnej 
chce doprowadzić do tego, czego nie m ógł dopiąć 
w drodze ustaw odawczej. Kom binacya ta, dość do­
wolna, zrodziła już wiadom ość i depeszę „o ostrym  
zatargu m iędzy kanclerzem  a ministrem Kollerem".

W iedeńskie biuro korespondencyjne i biuro R eu­
tera podały wiadomość, że Porta udzieliła austro- 
węgierskiem u am basadorowi, bar. Calice, jako d zie­
kanowi dyplom atycznego ciała w Konstantynopolu, 
odpowiedź w sprawie żądanego firmanu sułtań- 
sk iego  na przejazd drugich okrętów stacyjnych  
orzez cieśninę D ardanelską. Odpowiedź ta, prze­

siana także reprezentantom Porty przy dworach  
europejskich, brzmi o d m o w n i e .  Treścią ośw iad­
czenia rządu tureckiego jest, że Porta uznaje

K siądz Piotr.
(4) I Z H I C

przez K a z im ie r z a  T e tm a je ra .

(Rzecz, nagrodzona pierwszą nagrodą na konkursie 
literackim Czasu).

(Dokończenie).

Zajęty służbą Bożą i ludzką, a zajęty bardzo 
ciężko, ksiądz wikary bowiem, studyujący dniami 
i nocami dzieła teologiczne, małą mu był wyręką, 
nie miał ksiądz Piotr wiele czasu myśleć o śmierci, 
tem bardziej, iż zawsze zapowiadał, że od setki 
ani dnia Panu Bogu nie opuści. Ale pewnego je­
siennego wieczoru, kiedy słońce zaszło, ostatnie 
fioletowe plamy kładąc na ciemnem niebie, ksiądz 
Piotr, który długo przedtem siedział w milczeniu 
ma gankn od ogrodu, zdając się drzemać, zwrócił 
nagle głowę ku siedzącemu naprzeciw organiście 
i  rzekł poważniejszym niż zazwyczaj głosem:

— Panie Dzięgielewski, mnie się zdaje, że 
trzeba iść.

— A dokąd, że śmiem zapytać?
— Dalej, niż stąd do kancelaryi parafialnej. 

T am ... i pokazał ręką ku bielącemu się opodal 
anurowi cmentarnemu.

Dzięgielewski żachnął się:
—■ A co też ksiądz kanonik dobrodziej wyga­

duje. Po prawdzie, żeby powiedzieć, to nawet nie 
przystoi, pfe! Jeszcze można w złą godzinę.

— No, zobaczysz, panie Dzięgielewski, orga­
nisto kłonicki, że mnie już trzeba iść. Już czas, 
już i tę trzynastkę Panu Bogu odstąpić muszę.

—  O, o ! Wolałby jegomość nawet nie wyma­
wiać takich przykrości.

— E, już i czas. Spowiadałem się właśnie dziś 
rano, jakby umyślnie. I komunię przyjąłem. Go­
tów jestem. Po księdza wikarego też jeszcze po­
słać można będzie, ale przeprosić go pięknie, bo 
pewnie nad „Summą teologiczną," albo „Naślado­
waniem Chrystusa" będzie siedział. Takich kano­

nikami robić, nie mnie, starego bajdę.

Od pól szły przez ogród chłodne i zwiędłe wo 
nie jesienne i słychać było cichy, jednostajny szum 
wiatru.

— Panie Dzięgielewski — ozwał się staruszek.
— Słucham księdza kanonika dobrodzieja.
— Słuchaj waść, ale nie mnie, tylko świata. 

Słyszysz, jaki to szum? Wydaje mi się, że słyszę 
obrót całej tej wielkiej maszyny, której Bóg jest 
budowniczym i maszynistą wiecznym. Kręcą się 
na osiach planety i słońca, wszystko idzie po 
swoich drogach i szumi. Cały świat szumi. A On 
budowniczy i maszynista wieczny słucha i raduje 
się. Pomyśl tylko, panie organisto kłonicki, Ma­
teuszu Tymoteuszu Dzięgielewski, herbu cykorya, 
jaki to ogromny i cudowny szum być musi! Ty 
myślisz, że jak wiatrak Kuby Michałowego z Zar- 
dzawicy, a to jak tysiąc, milion takich wiatraków. 
Ho! ho! Jak wszystkie fale Atlantyku i wszystkie 
wichry Sahary razem wzięte. Słuchaj tylko...

— Słucham, księże kanoniku.
— Słyszysz ? ^
— Słyszę, jak wiatr w ogrodzie szuści.
— A tego szumu świata, tej maszyny ogromnej 

nie słyszysz?
— Nie, z przeproszeniem księdza kanonika do­

brodzieja.
Ksiądz Piotr pomilczał chwilę, a potem znowu 

zaczął mówić:
—• Odsuń, mości organisto, tę szybę od pół­

nocy. Niech jak najwięcej zapachu z pola wejdzie. 
Tam, jak tam... może być, jeśli Bóg miłościwy, 
i światło prześliczne i chóry anielskie i wonie raj­
skie mogą być i wszelki cud, ale przecież kłoni- 
ckich pól nie będzie, nie będzie tego zapachu 
z mego parafialnego ogrodu... Wieczność jest dłu­
ga, ale i pięćdziesięciu lat też pies nie przesko­
czy... Te młode wiązy każesz podeprzeć, a żeby 
grusze dobrze na zimę słomą owinęli... H o! ho ! 
Takiego zapachu nie będzie... ,Mości panie Dzię­
gielewski, ja  byłem w Ziemi Świętej i w Arabii 
i we włoskich pomarańczarniach, a takiego za­
pachu jak u mnie w Załanach dawniej, a potem 
tu w Kłonicach, nigdzie nie było. Panie Dzięgie­
lewski !

— Do usług księdza kanonika.
— Czy to już miesiąc wschodzi?

— Niby.
— Jasny jest? Bo mi się źle w tamtą stronę 

oglądać.
— Jasny.
— To chwała Bogu. Nie chciałbym w niepo­

godę umierać.
— Uu, co też to ksiądz kanonik...
— Cicho, panie Dzięgielewski, organisto, cicho. 

Miesiąc poświeci duszy, jasnym gościńcem pój­
dzie. A i dobrze, jeśli z ganku. To prawie tak 
jakby z pola. U nas w rodzie mało kto na łóżku 
gasł. W polu gaśli. Dobrze, że się skończyli, bo 
kto wie', coby z nimi było, tak , jak z innymi. 
Kotu na łódź szlachectwo bez szlachetności w du­
szy. Tak, panie Dzięgelewski.

— Słucham księdza kanonika.
— Ubierzesz mnie w nową sutannę, tę na jed­

wabnej podszewce, pasem jedwabnym przewią- 
źesz, szpilką złotą z Korabiem przepiąć, buty no­
we wyglansować, łańcuch kanoniczy na szyję, 
ordery moje wojskowe na pierś. Sygnet zostawić 
na palcu, niech idzie ze m ną... Obsypiesz mię 
kwiatami, dużo macierzanki, bo pachnie, narcyzy 
w głowach. I szablę moją, mości Dzięgielewski, 
złamać, bo jestem z rodu ostatn i... Cóż to, ty 
buczysz, panie Dzięgielewski?

U-u-u... bo ksiądz kanonik tylko mi serce 
k raje ...

Albo wiesz co, panie Dzięgielewski, szabli 
łamać szkoda, ale mi ją  cicho, żeby ksiądz wi­
kary nie widział, pod sutannę we fałdy włożysz. 
W rękach krzyż, nibym ja tylko ksiądz, ale tam, 
pod bokiem szabla... Czujesz, jak z mego ogrodu 
pachnie, panie organisto?

Czu-czuję... księże kan -n - nnoniku dobro­
dzieju...

Testament jest tam w biurku. Wszystko 
w porządku. Żebyś mi tu zawsze, panie Dzięgie­
lewski , kwiaty w doniczkach podlewał i ogrodu 
strzegł. Nic nie sprzedawać, nic nie wypędzać. 
Na wszystko fundusz jest. Na dziady i na baby, 
na sieroty i kaleki, na zwierzyniec, na Marcina 
i Zagraja. Wszystko ma być jak było, póki nie 
wymize, albo nie wyrośnie i w świat nie pójdzie. 
U mnie było jedno serce dla całego świata. Sar­
nię bez kozy takiej prawie litości warte, co i

dziecko małe. Bóg wszystko stworzył, wszystko 
miłuje i o wszystkiem wie. Panie Dzięgielewski!

— Co ksiądz kanonik rozkaże?
— Bułanki panu Strzemieskiemu do Topolicy 

posiać. Broń Boże nie sprzedawać! On im łaskawy 
chleb da, bo nimi ostatni Załański jeździł. Mój dziad 
pannie Bronisławie Strzemieskiej, będąc nieco po- 
dehmielon, srebrny imbryczek z ręki wystrzelił, 
a potem jej do nóg padł, i ona była moją babką! 
Stąd my krewniacy. Bułanki do Topolicy, siwki 
księdzu wikaremu na pamiątkę, bo on rad tą ma­
ścią jeździ i tych jednych się nie bał. Strzałę we­
źmie porucznik Kotwicz, to kawaleryjski koń. Może 
da Bóg, jeszcze obaj nie tej trąbki będą słuchali, 
co dzisiaj. Ho, ho!.. Fajkę z Maryą Antoinettą 
i kałamarz bronzowy z Napoleonem także księdzu 
wikaremu. Z majątku mego będzie fundusz na‘ za­
kład wychowawczy, a tobie, panie Dzięgielewski, 
przekazałem testamentem dwa buhajki, dziesięć 
tysięcy i jeszcze tam to i owo, a tu masz ciepłą 
ręką tę tabakierkę szyldkretową z rubinem, żebyś 
o starym księdzu pamiętał.

— Uu, uu, uu, księże kanoniku dobrodzieju!...
— A nie klękaj przedemną waść, nie całuj mię 

po kolanach, fe, wstyd, wszyscyśmy równi. A że 
ja  mam więcej, to ci daję. Tak powinno być i ko­
niec. A nie bucz tak, panie Dzięgielewski, bo ludzi 
pobudzisz... Narobią się dzień cały, potrzebują spać. 
Ja się też choć pół życia napracowałem, trza iść 
spać... A tak przecież dziwnie... Niby się wie, że 
się ma umrzeć, a tak dziwnie... Ta jutro już może 
człeka nie będzie, a tu żeby choć jeden listek 
z lipy opadł, żeby choć jedno źdźbło trawy za- 
więdło... A przecież wszystko z jednego Boga 
wyszło, Bogiem trwa... Marność marności jest 
człowiek i nic tylko marność... Rok, dwa, będą 
pamiętali, potem zapomną... Niech tam, byle Bóg 
miłosierny nie zapomniał... O resztę nic!

— Jak mi się też żywo przypomina, jakem to 
pierwszego dnia przyjazdu po alei grabowej w ogro­
dzie chodził... Takie były te graby, jak i dzisiaj, 
rozłożyste i szumiące. Lat 50, pół wieku z góra... 
Nie chce mi się wierzyć, żeby ta pszenica tak 
samo prosto rosła, a przecież będzie... Tyle lat... 
Com ja  tu chrzcił, com tu pochował... O, jak to jasno.

Przez liście winne, które ganek gęsto obrosły,

poczęła wmykać się światłość miesięczna, cicha 
i srebrzysta, zawisała na liściach i patrzyła w dół. 
&zum wiatru, poruszając liśćmi, jakoby przymykał 
i odchylał jej powieki. Ksiądz Piotr spoglądał 
jakiś czas w górę, potem głowa opadła mu ku 
piersi, a pan Dzięgielewski, któremu grube Izy 
spływały na wąsy, słyszał, jak staruszek szeptał:

— Niema co, niema co, trzeba iść. Teraz wie- 
czór, jutro rano, ale trza... Jak to księżyc na mnie 
patrzy... Jakby mi jasność jaką zapowiadał nie­
bieską. Ale kto wie... Nigdym się niczego nie bał, 
com się to śmierci napatrzył w oczy, a przecież 
mi jakoś straszno... Boże bądź miłościw mnie 
grzesznemu, Boże bądź miłościw mnie grzeszne­
mu... Mea culpa, me a culpa, mea maxima culpa. 
A i krew jest na mojej duszy...

Opuścił jeszcze niżej głowę na piersi i milczał 
chwilę, ale nagle podniósł ją  i silnym głosem prze­
mówił :

— Mości Dzięgielewski, jak odśpiewają Be- 
quiescat in pace, każesz ze wszystkich moździe­
rzy parafialnych huknąć.... Pamiętam, w Olszynce 
leci na mnie oficer dragoński, jak go chlasnę! 
Ale to było w dobrej sprawie, panie Dzięgielew- 
ski... Poprawno ten knotek w lampce przed Matka 
Boską Bolesną... Tak...

Poczem ksiądz Piotr przymknął powieki i po­
czął drzemać, ale organiście się zdawało, że gło­
wa opada staruszkowi coraz niżej i że oddycha 
coraz słabiej i słabiej. Trwało to czas jakiś, aż 
się pan Dzięgielewski zaniepokoił i miał już wstać, 
aby przywołać pannę Capikównę, gdy zegar ude­
rzył dwa razy na wpół do dziesiątej i we drzwiach 
wiodących z sieni do ganku, ukazał się mały 
Ignaś Znajda w koszulinie i płóciennych majte- 
czkach. Podszedł on ku fotelowi księdza Piotra 
i pociągnąwszy go lekko za sutannę, ozwał się: 

Jegomość! Pódźcie! Pani gospodyni kozeli 
pedzieć i prosi, coby jegomość śii spoć. Pódźcie 
dójcie renke! Pomalućku, boście starzy. Jegomość!

Ale kiedy ksiądz Piotr nie poruszył s ię , ani 
nie odpowiedział, wówczas Ignaś podniósł wielkie 
oczy na pana Dzięgielewskiego i spytał:

Panie organisto! cy jegomość pomerli?
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opartą  ca traktacie paryskim  prawomocność żąda I B e e r  streszcza postawione rezolncye, przyczem 
nia mocarstw, prosi jednak, aby m ocarstwa od-1 porusza kwestyę w y ż s z e j  n a u k i  d l a  k o b i e t  

* tC^°  ż^ an‘a> &dyź przybycie drogich W tym przedmiocie zabrał gb>s minister G a u t s c h  
statków  stacyjnych wzmogłoby agitacyę a rm eń sk ą ; I zaznaczając przedew szystkiem , iż za główne za 
z drugiej strony zaś Porta zapewni zupełne bez-(dan ie  kobiet uważa troskę o wychowanie wła 
pieczenstwo obcokrajowców i wszystkich ehrze-lsnych dzieci. Przyznaje jed n ak , iż szkoły ludowe 
ścian. Kwestya pozwolenia na przejazd przez Dar-1 i wydziałowe nie w ystarczają dla wykształcenia 
daneie będzie próbą jednomyślnej akcyi mocarstw. I kobiet ze stanu średniego. Powitałby on z rado- 
Dzisiejsze depesze donoszą, że ciało dyplomatyczne, śc ią , gdyby kraje i gm iny postarały się o stoso 
„jak  mówią, ma zam iar wytrwać w domaganiu wne szkoły średnie dla dziewcząt i nie miałby 
się farmanu i nie wątpi w powodzenie swoich nie przeciw tem u, gdyby przez dopuszczenieegza- 
przedstawień. Tekst artykułu drugiego paryskiej minowanych kandydatek stanu nauczycielskiego 
konwencyi dodatkowej z roku 1856, zaw ierający I do uczęszczania na pewne w ykłady na wydzia- 
postanowienia o okrętach stacyjnych, jest n astę -lłach  filozoficznych, potrzebne kobiece siły nauczy- 
Pują c y ; „Sułtan ma, podobnie ja k  przedtem, za-lc ie lsk ie  były wykształcone. Kwestya spotęgowanej 
warowane prawo wydawania firmanów na prze-1 zdolności zarobkowej kobiet sta ła  się poważną, 
jazd lekkich statków  pod flagą wojenną, które, I Zaopatrzenie panien , które nie wyszły za mąż 
ja k  je s t w zwyczaju, pozostają na usługach m isy jla  których liczba wynosi 1 1 % , należy do kwestyj 
obcych mocarstw ." I naglących. T a  prywatno - ekonomiczna potrzeba

mieści w sobie cgólno-ekonomiczne niebezpieczeń­
stwo. Kobieca konkurencya prowadzi do obniżę 

p S & l k s t W f S .  | ? ' a zaPłaty za Prae? i tem samem oddala ją  od
r  1 ideału zapłaty, jak ą  zapracować ma sobie m ęż­

czyzna na utrzym anie rodziny. Stosunki jednak 
W czorajsze spraw ozdanie z posiedzenia korni-1 wywołują to , iż powstaje szereg nowych zawo- 

syi budżetowej, podane w edług streszczenia biura Mów, do których kobieta posiada zupełną kwalifi- 
korespondencyjnego, w ym aga uzupełnienia. M ia-|kacyę. Nie chodzi też tyle o konkurencyę kobiet 
nowicie przemówienie m inistra oświaty barona I w zaw odach, zostających już w ręku mężczyzn, 
G a u t s c h a  zaw iera wiele szczegółów, które n a -M e 0 wytworzenie nowych gałęzi zawodowych. ’ 
leży podać do wiadomości. I  tak za 'az  na w ste-l W  ostatnich dziesiątkach lat w calei Anat

szego dodostrzedz, iż w iatr wieje z innej strony. I nad zmianą godzin szkolnych w tutej'szych wieczór-j nych wsi, maj’ących zamiar emigrować 
W yroki przeciwko pastorom, w ydaw ane w Peters-1 nyrh szkołach przemysłowych tak, aby zamiast sześciu I Ponieważ jednak przy kasie kolejowej nie °ch Zyb* 
bnrgu^ w drodze rekursu, w ypadają teraz zwykle I wieczorów po i y 2 godziny, nauka trwała pięć wie (sprzedać im biletów jazdy, cały orszak meż ClanŁ 

"e łagodniej jak  przedtem, a wyrok, wydany czorów po 2 godziny. Wnioski komisyi przedłożone I kobiet i dzieci udał się przed gmach starostwa^H8’ 
?nej gprawie przed kilku tygodniam i prze (zostaną na jutrzejszem posiedzeniu Rady miejskiej. I magając się paszportów. Powstało zamieszanie ’ <j

" B",nomn   :il — Wystawę Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych I piero żandarmerya obsadziła gmach starostwa i *
nadeszły: Szymanowskiego „Modlitwa,* „U pał,“ koiła wzburzone umysły. W najbliższych d n ia c h ^ 0

„Sielanka;* Cerchy „Portret mężczyzny;* dzi6wane są dalsze transporty wychodźców Źa S/ °
‘ ‘ ' rnsm! nóałn alo Al „ A .u  . . * " 8n(tar-

o wiele 
w pewnej
ciwko pewnemu pastorowi luterskiem u, wprawił 
wszystkich w zdumienie. Dymisya Hurki a nomi 
nacya hr. Szuwałowa jenerał gubernatorem  war 
szawskim  okazują się z tego punktu widzenia 
pierwszym krokiem życzliwym w kierunku ła 
godniejszego w ykonywania rządów w tej pogra 
nicznej prowincyi. Na czas najbliższy, ja k  mi po-|low ania;“ 
wiadauo, wezwano do Petersburga jenerał-guber-1 akwarela 
natorów z całego państwa. Jest

Tkacz,*
Hirszenberga „Sabat;* Lindermana „Widok War 
szawy z mostu;“ Moritz Maryi „Krajobraz pustko­
wia* i „Znad brzegów rzeki;* Perdzyńskiego „Z po- 

Tondosa „Kościół Najśw. Panny Maryi,"

z całego państwa. Jest to pewien ro 
dzaj powołania oficerów, lecz hasła, jak ie  tutaj | się, Ż8 Coquelin młodszy przybędzie do naszego mia 
wydać m ają, nie w ypadną zapewne w duchu zbyt I sta około 20 grudnia i wystąpi raz jeden na scenie 
wojowniczym. Car zdaje się być na najlepszej I tutejszego teatru. Słynny komik, który niedawno wy- 
drodze, aby uczynić zadość temu, co w yrzekł stąpił z grona stowarzyszonych Comedie frangaise,

meryi udało się wytropić dwóch agentów emigracv 
nych, których aresztowano. yF

—  M orderstw o i sam obójstw o popełniono onemk- 
wieczorem w mieszkaniu p. Kajetana Bogdanowicz 
we Lwowie, pod L. 1 , przy ulicy Balonowej w J*  

—  Coquelin m łodszy W Krakowie. Dowiadujemy ciwszy po kilkudniowej nieobecności do Lwowa
stał p. Bogdanowicz o godz. 11 w nocy drzwi sweg 
mieszkania z wewnątrz zamknięte, mimo, że 8w° 
słngę Annę Łańcutę listownie uprzedził o przyjeżdzie^ 
Gdy mimo dłuższego pukania nie otworzono pomiel
□ n l r n m n  TT- n m n  1 w- T1 „ J  _   _ . • 1w swej mowie tronowej, iż „chce być w ładcą ła zebrał towarzystwo dramatyczne i wyruszył z niemi szkania, wezwał p. Bogdanowicz dozorcę d o m u r 8

8kawym dla WfiZVfit.kirth HWVph wiflrnvfth nnHHa I dnia 7 liflfnnsria nnrfn maraTzlabioork Arx ITnnafon I ^ ___ l:  •_ . . ,skawym  dla wszystkich swych wiernych podda dnia 7 listopada z portu marsylskiego do Konstan 
nych." Teraz będzie może na czasie przypomnieć, tynopola. Ten ulubieniec paryskiej publiczności ni 
iż projekt do tej mowy nie pochodził od Pobie gdy dotąd nie przekroczył granic Francyi, zadawał 
donoscewa ■ '

Sosnowskiego, a ten po wybiciu szyby w drzwiach 
wlazł do kuchni i wpuścił p. Bogdanowicza. J)rzwi 
z kuchni do pokoju wiodące były również zamknięte
ffdv zań no W V W a & A n i n  i /».h t n n a o l i  /1 a  J

Sprawy krajowe.
niając się lauram i, zbieranymi na scenie pierwszego gdy zaś po wyważeniu ich weszli do pokoju przed’
teatru stolicy Francyi. Dopiero obecnie impresario I stawił im się straszny widok. Na chodniku ob
Dorval skłonił go do puszczenia się w podróż, któ łóżka leżała nieżywa Anna Łańcuta z poduszeczk
rej jednym etapem będzie Kraków. Nie wątpimy, że pod głową i złożonemi na piersiach rękami na hafef
wszyscy wielbiciele sztuki francuskiej ucieszą się tą u sufitu zaś, służącym do zawieszania lampy wisiał

. nowością, oczekując z upragnieniem na występ zna- młody mężczyzna, na pół rozebrany, również ’nie da
L w ó w  26 listopada. komitego aktora Comedie frangaise. jęcy znaków życia. Poznano w nim kochanka Łań

_o _____________   ̂ _     „  —.......  _ _      —  2  K onserw atoryum  We środę dnia 4 grudnia cutówny, Józefa Pastuszyńskiego, żołnierza pociągów
nych słuchaczów na  wszystkich uniw ersytetach I ■'żałości, a  z tych tylko trzy uczęszczały na  wy I obywateli). J I odbędzie się w lokalu Konserwatoryum pierwszy wie (wojskowych. Komisya policyjna wspólnie z lekarzem
zm niejszyła się o 69. U derzającem  jest zmniej I dział lekarski w Pradze. Ze strony zarządu ośw iaty! (X ) P fzy sposobności uchwalenia ustaw y o w ła-1 f  m“zyczny uczniów Konserwatoryum, poświęcony miejskim skoestantowała u Łańcutówny, lat 25 liczą- 
fiZAm a qi'a i . i—  I J . .. A  l s , onh ..u  i_ • , J I wyłącznie muzyce zbiorowei fksmeralnei) Dod artv-lcei. śmierć nrzez ndna^AniA *a  _“

* ■ . dziesiątkach lat w całej A u stry i| zi­
pie zaznaczył minister, iż ogólna liczba zw yczaj-(ty lko 25 dziewcząt poddało się egzaminowi d o j- | ( acye szkół ludowych prees delegatów s gronal
Tluph o lnono  AVART n n innnT>ntlvi aL    1.-1 - .L I ro O j n i  n rw i .. l l__Z.. t 7

• • , Ltjoiogicznycii w ogoiel U“ ŁUÎ ° iŁooiet. mogą zacnodzić w yjątki poszczę I tego potrzeoa, także przez delegatów I u , . - _. I . uupmauo urzącą ręką: „Po-
zm niejszyła się frekw eneya o 34. N atom iast na góloe, że kobiety z dobrym skutkiem  sk ładają  wzywanych do tego z pośród osób, zajm ujących Z l  T  ,g?  ob£fz.u- . 0 to  p ra lk a  wieśniaczka Jo- medziałek dnia 25/11 1895, godzina 7 wieczór. Pa. 
w ydziałach prawniczych wzrosła frekweneya o {egzamin dojrzałości. Co się tyczy uniwersytetów | 8‘S źy w.° szkolnictwem ludowem i znających jego oaaa !ani8Za ołtarz I etuszyński.* Wnioskować z tego należy, że o tei
236, a na filozoficznych o 36 uczniów. Soecyalnie I to liczba kandydatek  je s t jeszcze za m a ła , aby I sto8unki. Powyższemu życzeniu Sejmu uczyniła! 7  za 2000 z łr .; na obraz jednak zostało bardzo I właśnie porze obwiesił się Pastuszyński, pozbawiwszy 
jed n aa  uniw ersytety we Lwowie i w Krakowie I już teraz w prowadzać speeyalne zarządzenia o r - !R ada szkoIna krajow a zadość, wydając stosowne “ 7„.lop ien l- 7 % .  j 0 ^  Ktoś poradził i poprzednio życia Łańcutównę — prawdopodobnie za
w ykazują m niejszą fiekw encyę na wydziałach filo-1ganizacyjne. W toku jest uregulowanie sp raw v I Poaczenie do Ra d szkolnych okręgowych. Zdaniem I • F PrzyJecłl»h d° P- lomkiewicza, który ułatw ia-(jej zgodą. Zwłoki pozostawiono w opieczętowanem
y.nfin-znwnl'! M i n L t A . ______________ i i   z. r  . i ...  : j ____i  r -i » . . . . . . "  *  D n /ln  nnl.  i » . . , L  I l&C WYlSClń Z trilfinniPti. z n a  ł a  o-Ałnajnónlo Ahinnol 1 —i  * 2— » -»   * -

c-zą na ziemi porosłej cierniemwiły na korzyść kandydatów  stanu nauczyciel Jpałem  potrzeby wyższej nauki dla kobiet, 
skiego. System izowanie nowych posad nauczy-j Po k ilku uwagach dep. P i ę t a k a  i K a i z l a ]

każdy okręg szkolny posiadał już osobnego in 
spektora 1  ......................

ostem, wyciągając ( chankę.
5 muu.v'suj p u o ia u a i  J U t i  UBUUUCgU .  1 p i  . P7  + • • 1. • 1

iiuw juu pusau nauczy - 1 w » u  uwasaiiu uep. r i ę t a k a  1 K a i z l a l ‘’ł 'KŁ,,uli‘ 1 chociażby inspektor jak  najgorliwiej | J f  ł ” ry atf aowi- Zestawione są w nich najrozma-1 — C holera. Stan cholery w dniu 25 listopada br •
cieiskich w szkołach średnich, które znacznie po-1 przyjęto proponowane przez referenta rezolncye. 18Pełniał swoje obowiązki wizytacyjne, to zetknie- II-  , mo(łI4ca tereyarka, dalej dam aw yso-| W powiecie czortkowskim w Ułaszkowcach nozo-
stąpiło w ostatnich latach, utworzenie now ych! __________________ ___  (cie się bezpośrednie i osobiste nauczyciela z de- swiata P « “a zachwytu, z drugiej strony zacie-1staje w leczeniu 1 osoba; w Wygnance pozostała
zakładów, oraz fakt, iż obecnie cała generacyaj (legatem  Rady szkolnej okręgowej nie może być! . W1°na 1 PrzeJ3ta góralka, następnie biedna smutna j z dni poprzednich 1, umarła 1 osoba,
starych nauczycieli z widowni ustępuje, każe ocze P o b ie d o n o sc e w  i M iknJai II częstem, zwłaszcza w szkołach wiejskich, oddało- “ * 1 t  ^  Na si6taiu? ac.h widzimy już nowy obraz W powiecie husiatyńskim w Niżborgu starym po­
kiwać, iż w najbliższych latach zawsze jeszcze romeClOtlOSCeW I M iko łaj II. |n y ch  nieraz i odosobnionych. D la teg i R ada szkolna Z §‘y- »Madonna z d ^ ^ t k i e m  Jezus", przezua- została z dni poprzednich 1, umarła 1 osoba" w Sa
dość znaczna liczba suplentów otrzyma stałe po I k rajow a, w yjaśniając poroszone w tej mierze CZ°ny Jako ofiar.a do kościoła w Bodzanowie. mołuskowcach pozostały z dni poprzednich 2 ’umarła

y, ?  Przet0 Przy dzisiejszych stosunkach frek I Pod powyższym tytułem  zamieszcza N . fr . Presse |  w ^pkw ości, oznajmiła, iż stabilizacya i pomnożę- T  u rz 3a2®niem choinki, na pomnożenie funduszu 1, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba, 
wencyi na wydziałach filozoficznych okaże się następującą korespondencyę z P etersburga: uie posad inspektorów okręgowych nie naruszyły ( f*  bado^  P isk ie j w Białej, zajmuje się kra-l W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozostała

• nfADaUi.CZyCle V ^ tóry j “ ż teraz i8tniei e co d o |  Gdy  któregoś z dostojników państw a pow ołują! Praw a Rad szkolnych okręgowych w ysyłania k k » PS Dokła<3a ono wszeJkich starań, aby Iz dai poprzednich 1, zachorowały 2, wyzdrowiała 1
Powody, które dawniej z Petersburga do Carskiego Sioła, gdzie przeby- "  m!ar« potrzeby osobnych, delegatów do zwie- Waw by^ :  - umarła X- Pozo«tała nadal w leczeniu 1 osoba; w Sielcu

powstrzym ywały młodych ludzi od wstępowania jw a  obecnie dwór carski, wnet w kołach b lisk o ! dzania 8zkół. T  • Ł S ask iego  odbędzie się dnia 14 bieńkowym pozostały z dni poprzednich 2 wvzdm
na a . - . a  ««-> -*  1J  -----------'  '  • v |   -  - 1 fi'rn '1uia b. r. uroczysty wieczór ku uczczeniu namiep.i wi»i^ o '  wyzaro-n a  wydział filozoficzny, dziś nie istnieją. Minister j dworu stojących zadają sobie pytanie, jak ie  po-j Na delegatów tych m ają Rady szkolne okrego-1 grUf “ia b%r‘ nroezysty w*eezór ku uczczeniu pamięci J wiały 2 osoby.
stw ierdza, iż we wszystkich szkołach technicz j wołany mógł otrzym ać wskazówki od cara. W ów-1We zaPra8zaó albo swoich członków, albo oso-1 ora „Cettmgera. Protektorat nad wieczorkiem W powiecie trembowelskim w Brykulinowei no 
E o S ero8ięAiZaU7 aŻyr  T o 1 frekwencyi, który czas to politykują i polemizują na ten tem at p o - |b!8tości ,z P« swego grona, duchownych, lub Pr/  ? r , R°8enblat^  ^ ochdd P^eznaczony na zostaje w leczeniu 1 osoba; w Budzanowie pozc- 
dochodzi wogóle do cyfry 303. Idobnież, ja k  w innych ogniskach życia politycz- obyw ateh> poważne stanowisko zajm ujących i o k a -L  , , ,  ,fandu8zu Oettmgera. Na czele korni- stają nadal w leczeniu 3 osoby. —  Razem pozostało

Inerro. a mn*A nQ«,A t  J ..Izn iaovob AU  , , tetu młodzieży stoia akademicy: Wnobslor fm,Awn. I  , A  .. pozosiaro

wzmianki umiesz- j Oprócz tego zaszły podejrzane wypadki w Pere- 
krakowskiego To- j spie, pow. sokalskiego, i w mieście Sokalu, które je-

-------------- należy zakreślać żadnych I * Kraała B1® omylka. Wie-1 dnakowoż dotychczas bakteryologicznie nie zostały
Wśród podobnych stosunków nie mogło na sie I granie, natom iast mają być delegaci poinformowa- wykłady, jakie Towarzystwo to utrzymuje, sprawdzone. y

1 A  n i a    -  ;  1  i .  . . . .  I n i  A a  n l n  : ___   J  . .  .  . . .  .  I D r Z S Z D f l C Z O f l B  (151 f i  l a  n o > A J n  r > n k 1 i A i > n n A n .' k i  _ _

cza
uznaje 
sunki 
w
lepiej pomieszczony. Jeśli zajdzie potrzeba, mu .    n ^ u u n u w  me

Coy . i C!i 7 Wyi b.udy“ ekuwyL8tawi°iiy- bie “ ie zwrócić uw agi, iż wkrótce po 'przyjś~ciu|ai» że nie 8»nży im praw o daw ania"jakichkolw iek
głość am n l 0 my 8t?d y ó w . kkM skich, której na na św iat w. księżniczki Olgi oberprokurator św. w8kazówek lab poruczeń nauczycielom, bo prawo
sic  rfn n ! n o L  P 8i  m!5rZj  aziiaje* ogranicza (synodu, p. Pobiedonoscew, uderzająco często j e ż - t0 za8trzeżone jest wyłącznie inspektorom. 
fe?enta iM t JU- * u-7  pr0Jekt re dz/ł do Carskiego Sioła. Obecnie wiadomo już, Zdaniem  Rady szkolnej krajow ej, wizytacye
w Ł  z w i ł l  C S skow any  i że ankieta  w tej spra jak ie  spraw y tam omawiano. Najśmielsi w pomy-Ltego rodzaJu- Jeżeli wybór osobistości będzie tia-

w  S  7  gl0J lp o ,o w ® gr«daia - słach .1 obdarzeni najbujniejszą fantazyą nowinia-1 m etylko dla nauczyciela powinny być pożą-
działów flP 7  P Profef0rów wy- rze m e mogli we śnie naw et przypuszczać tego, dane> bo nłatw ią mu zetknięcie się ze społeczeń-
c z T m T n S e r  T w V ' 8 techmcznycb’ oświad- co się tam stało. Słyszy się w iadomości, lecz zbywa a le nadto przynieść mogą korzyśd  szkole,
z minis trem sk arh n  p?rozn“ 1.e w a ł. 81§ na w ich prawdziwość. Oto Pobiedonoscew gdyż Poważni obywatele poinformują się o niej

r r e k t  S w v  kM Zam,e^ an0 P>erw °to,e . wnieść zwrócił się do G orem ykina, zam ianowanego k ie - bezPośrednio i sądzić ją  będą na podstawie wła

WechsJer (przewo- w leczeniu z dni poprzednich 12 osób, zachorowały 2, 
Bett 1 Siegel. wyzdrowiały 3, umarły 4, pozostaje w leczeniu 7 osób.

przeznaczone są dla ogółu publiczności, pragnącej i —  Nowe urzpdv nnnzłnu/A , .
l ^ ”^ mi* “ ę„ l? ? 5 0-dn.ictwem>.8 natury aaś rzeczy Igrudnia b. r. w Wietrzychowicach 08 an4 zwynika, że uczęszczają 
i praktykanci.

na nie również ogrodnicy I browskim i w Polance’ wielkiej* V pow iec^b T aT skS  

—  W ychodźtwo. Polieya krakowska przytrzymała zmarł w R ^ y m k ^ W ic y ^ ta  wTrdysław^r’^ u l

Romańczuka. Jadący

E ł l S 7 n ’a ^ v ry Wi US h f j8Mj spostrzeżeń F u n k c y e ^ ^ » a ro d z^u  nie maj^
pod w y ż 8^en i a w vn 7  !> wydat,ków, z takjego smem treści następującej: „Ponieważ asym ilac ja  Pooiągaó za sobą żadnych kosztów dla fu n d u sz
S d v ^  ie d n a k  h 1* ^ cy».rozdziellc na trzy lata. prowincyj pogranicznych (Polska i k raje  nadbał- 8zkolDeS°> zachować bowiem muszą charakter do
T z h l e  w ą  z a m , e r z a  p r z e d ł o ż y ć  tyckie wchodzą tutaj wyłącznie w rachubę) z ser- br°w °lny, obywatelskil A u i e  p r o j e k t  u s t a w y ,  v m i  a wo n a ~ i na,™ ; r» • i, . • /.: i  j  . _ -« «
o g ó l n e g o  p o l e p s z e i
1897 r. p ł  a c  w s z y s

• jw nętrznych może ich w przyszłości zan iechać"
podw yżjźon7do tacvA PrZeZ d6P; Milewskie&°>.aby Jest to zatem wręcz przeciwne wszystkiemu,

. dotacyę na sem inarya prawnicze, |  co powiedział Pobiedonoscew we wszystkich swveh 
,U  8łn8ZQe ^ w m iarę środków fi’ sprawozdaniach kościelnych z e z X  o s t e S

Michała Beka i Jana (mami: Dobrogosta
Komańczuka. Jadący w tym samvm wagonie W nlfL  1 Cezara PoIe,wki' Zostawił żonę
GrUn, handlarz z Korczyna, nastraszył wychodźców, jeden, W ładjsłTw je T s e k w tlr z e m T ó lI ’ H

K V n a p r o ^ - r o i o n  i ____r  I ,  . ^  . unuV;U  XiXl »•

z powodu ułat

nansowych będzie się s tara ł potrzebie tej zaradzić, zawsze on s ę użalał; 'T** C e rk ie w ^ T ra ^ s  S  
W reszcie o p o w ia d a ją c  na wywody dep. Romań- na tak  słabej L i e r a  s’ie nodsfawf^ w S

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi:

W m i e j s c u  na Grudzień . . . złr. 1’80
-na w yw oay a e P- R om ań-(na  tak  słabej opiera się podstawie w prowincvach I (N a M ailie odsyłanym  będzie dziennik

d o cen tó w  ® a Dt  a “ 815 “ a traktow anie ruskich pogranicznych; zawsze nalegał i napom inał aby U z a o d P ° w i e d n i ą  dopłatą),
rzad o ś w ia t  w t l Wiee’ - ! apeWn. miB18ter> iż za Dls zaniedbano tam niczego, coby mogło się’przy Z  przesyłką pocztową w państwie

■iobnei “ «*' " • &  je j > » Z  “ n S 7 m o t e  Z  P » ^ t o w ,  w  p a ń s t w i e
V . , (zm ierzyć, kto zna historyę tei w alki i tego nie- memieckiem na Grudzień . . . marek 6

t .w . i  wiwAwWiwgo ^  P»» d r U « ,  »

,   - —»v..uło ttUUIOJOW
obowiązki prezesa teatrów  warszawskich.

—  Hr. P aw e ł H oensbroech , były Jezuita, wydał 
w Berlinie broszurkę p. n. „Kwestya rzymska," w któ­
rej punkt po punkcie zbija wywody własnej swojej

aresztowani, a z nimi i Wolf Griln 
j wiania ucieczki popisowym.

r . g p i ?  * •»*  sr i >

1 p>i,,‘ieniii“ 1 8 9 5 r zr
—  M ianow ania. Sąd krajow y wyższy w Krafcn. L  l ryZUJe tegf  zb^ kaneg °  kapłana, jak  postępek

wie zamianował praktykanta sądowego Dra Feliksa I s ie h ie ^ T T 1 T T /  6 ,Bzacanku ma on — dla samego 
Rosnera, auskultantem sądowym ® Feliksa | siebie. To też liberalne pisma niemieckie zamiast ra-

Z bieżącej chwili.* DŹ. Polski p isze: T rzystu  Zakonow? powinszować
pięćdziesięciu trzech posłów do R ady państwa p o b i r - ' -  _ lł t a k i e g o  członka.
UA/lm Anm a n  a A  1 1 .codziennie po 10 złr. dyet, co czyni w ydalku^zien* zdrowia*^Aft01*0!! DuI?laS' Z P aryża donoszą, iż stan 
nego ze skarbu nańst.wn a a  an  i .* .u   .  I . Aleksandra Dumasa jest beznadzieinv. Le-

fcowym w sumie 50.000 z łn"na  przebudow y'gm a-1 * N irT m T eszkajL ^bez  w atuienia zarówno tntoi \ GzaS ksi^ arnia Władysława Poturalskiego.
pr 80nala ^ d°weg o . |jak i zag ran icą , ocenić praktycznego znaczenia . Prenumerata liczy się tylko | ryaln/ « b efiar ponosić muszą dla utrzymania ^opuK redyt uchwalono bez dyskusyi. 

N astępnie referował dep. K a t h r e i n

3 1 r m“ £ T  , Dkep - P i s ‘ ? k  P " e  P ^ c i i o  i n n o . S c Sm awiał asa takim  podziałem lekarzy pow iatow ych,|zarazem , iż już same zwvezaine ś,„ . .k, w™™.
do^dziew lątef ó° 10 j dwi® P ^ te cza^  do zapewnienia zwycięstwa Kościołowi pa-az iew ią te j, a dwie piąte do ósmej ran g i, po d -1nuiacemn. a nciakania :___i . _____

jącego się antisemickiem, łatwo obliczyć, ile mate 
ryalnyc1, rC~---------- 51 ----

iżJ w = ^ L ! : r ÓCiÓ okedfeznoś'^ | P ^ru)szego do osta tn iego d n ia  w  m iesiącu  |larnośoi
ner r^miAmo - będą w przy

jne środki ad

p. Luegera, Schneidera et consortes, kon 
trybueuci. A przecież antisemici mówią o sobie że 
stają w obronie interesów warstw najbiedniejszych i

—  W ystaw a paryska, w  ostatnich czasach ze 
strony francuskiej ambasady w Wiedniu otrzymało 
ministerstwo spraw zagranicznych, a za jego po­
średnictwem ministerstwo handlu ofieyalne zawiado-

H H O X I K A

K r a k ó w  27 listopada.
—  Na re s tau ra cy ę  ka ted ry  na  W aw elu nadesłali]

g0 Mlwoo. W!kopi,6„|jeM,

isL srsji**. *■» - s a s
te m
nad tytułem : „wyższe szkoły.*

najniżej opodatkowanych! Doprawdy czas byłby już 1 9 0 0  w P francuskl Postanowił urządzić w roku
najwjższy, aby parlament auatryacki się opamięta/^i 2  f  powszechną wystawę sztuki, prze-
zabrał się raz do pracy istotnie produktywnej i wv 17anrn«»A *  rp^ych. Austro-Węgry otrzymały
datnej. Dzień w dzień dyskusya o żydach, lub choćby ™ a  ™  _°...W:Z1f ^  ud.ziału I  ,teJ wystawie, 
nawet nrzen.iw ftvrinvn _________   j. , „ J I _ nowanawet przeciw żydom —  to trochę za dużo. Z cza pow ieść hr. Lw a T ołsto ja . Felietonista

czas g d v  werllno-   Y *“ “&■> H««--j“ W e m u ,  a  u c iskan ia  w szystk ich  innych  w yznań .
część pr zechodz i gdoP d , i P̂ t a l 7 i ! 0„ ™ ŻeL lstot™\ 8trony, teJ enuncyacy i, po- -  Na re s tau ra cy ę  katedry  na  W aw elu n a d e s ła li |« m ' ^ u d ^ a '“ J S S f  “  “ T  Z ™  ^ o w ,’niejaki7 p. L “ap“i s ' “3  k ilka szcze

■ ają. R dzeń  r z e - | j  ■c % u d o ? tutejszego książęco - biskupiego* J 2  J K  S t o w L ! ^ ’ ZW,“ > Że \ f

n a p isa ć ; one jem u zo -( klarow anej 5 0 0 %^ ° X w ^ t • “  Z skarbo,wośoi n aro d o w ej. Hałycza- w kółku’ swych n S ^  Z Moskwie'i ik  i o* lrv pierw szą ratę  iu u z ł r . ,  &. a . M. (mn  zawiadamia swych czytelników i I , 0IEU swycn najbliższych znajomych. Nowv utwór
100 złr., X 

114 złr. 2 2 1
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z net własnych autora, wyraża się o niej z najwię- 
kszemi pochwałami. Co się tyczy tytułu powieści, 
która się podobno niebawem ukaże na pułkach księ­
garskich, to hr. Tołstoj, według słów sprawozdawcy, 
nie jest jeszcze na takowy zdecydowany. Hr. Tołstoj 
ma być bardzo surowym krytykiem swych utworów; 
każdy wiersz, wychodzący z pod jego pióra, ulega 
nader ścisłej jego rewizyi. Autor kor)guje osobiście 
każdą stronicę, przerabia wiele i często. Zdarza się, 
iż autor Kreutzerowskiej Sonaty żąda po sześć razy 
dokonania na nowo odbitek niektórych ustępów swvch 
powieści.

—  P o d zia ł Turcyi. Telegram Now. wr. z Lon­
dynu donosi, że prezydent asocyacyi augielsko-ar- 
raeńskiej proponuje dziwaczny, lecz charakterystyczny 
projekt rozdziału Turcyi. Konstantynopol ma przejść 
pod rząd komisyi, której członkowie mają być mia­
nowani przez sześć wielkich mocarstw i Szwajcaryę. 
Anglia otrzymuje Egipt i Arabię, Francya Syryę 
i Mezopotamię, Austrya Anatolię na zachód od rzeki 
Kizil Ir mak. wpadającej do morza Czarnego na wschód 
od Synopy, Rosya otrzymałaby Anatolię na wschód 
od Kizil-Irmaku, Włochom dostałyby się Albania 
i Tripolis a Grećyi Kreta, Cypr, wyspy Sporadzkie 
i Smyrna. Traeya przeszłaby do Bułgaryi, a Mace­
donia dostałaby się do podziału między Grecyę, Buł- 
garyę i Serbię. Cylicya byłaby zamieniona na nieza­
wisłe księstwo armeńskie.

—  0  zam ordow aniu  królow ej koreańskiej podają 
dzienniki, straszliwe szczegóły. Królowę zawieszono 
podobno za włosy i poddano okrutnym katuszom 
Związano jej ręca i nogi, oblano olejem i spalono 
w dziedzińcu pałacu. Ogień podsycano, dopóki ciało 
nie rozpadło się w popiół. Oprócz królowej zamordo­
wano 15 dam dworskich i 30 służebnych. W rewo- 
lacyi tej pałacowej utraciła także życie znaczna liczba 
mężczyzn i kobiet z pierwszych rodzin kraju.

—  N ekrologia. Antonina Milewska, właścicielka 
szkoły zawodowej dla kobiet, przeżywszy lat 30, 
zmarła tu dnia 24 b. m.

—  Alfred S t o j o w s k i ,  ojciec znanego muzyka 
i kompozytora Zygmunta Stojowskiego, zmarł w so­
botę w Strzelcach, w powiecie Stopnickim. Powodem 
śmierci była choroba serca. Ś. p. Stojowski znany 
był w Królestwie jako rolnik znakomity. W Krako­
wie przez 1st kilkanaście dom państwa Stojowskich 
był jednem z ognisk życia towarzyskiego i artysty­
cznego, w czasie kiedy ich syn kształcił się tutaj 
zanim wyjechał za granicę. Wiadomość o tej śmierci 
wywoła szczery żal wśród licznych przyjaciół i zna 
jomych zmarłego.

zastępujących naftę. Oprócz tego przerwa w do­
stawie podkopie zaufanie do nafty rosyjskiej wo- 
góle i do rynków nafciarskich rosyjskich w szcze­
gólności. Kryzys zbożowa podczas pamiętnego nieu­
rodzaju dowiodła, jak szkodliwe są następstwa, 
które pociąga za sobą przerwanie dostawy na­
szych produktów na rynki zagraniczne. I czyż 
długo trwała ówczesna przerwa? A jednak była 
ona dostateczną do wyparcia przez współzawodni 
ków zboża rosyjskiego z rynków całego świata. 
Ileż to pracy, zabiegów i nakładów potrzeba obe 
cnie, aby przywrócić dawny stan rzeczy. Zupełnie 
tak samo stać się może niewątpliwie, w razie 
przerwy w zaopatrywaniu zagranicznych rynków 
w naftę rosyjską. Współzawodnicy z właściwą im 
energią i zręcznością nie omieszkają wyzyskać 
fatalnego położenia, aby na długie czasy zamknąć 
dostęp nafcie rosyjskiej na rynki europejskie.

Nie można się pogodzić z tą perspektywą 
kończą Nowosti — trzeba przedsięwziąć środki, 
któreby zapobiegły przesileniu lub conajmniej osła­
biły w, granicach możliwości zgubne jego następ­
stwa. Środek zaradczy istnieje i wydaje nam się 
bardzo skutecznie prowadzącym do celu. Obecnie 
w Odessie znajduje się znaczny zapas nafty, prze 
znaczony do zużytkowania w kraju. Zapas ten 
trzeba koniecznie wyprawić drogą morską za gra 
nicę, a oprócz tego trzeba wysyłać naftę przez 
Pietrowsk-Noworosyjsk. W tsn sposób stanie się 
możliwą i nie ulegnie przerwie dostawa nafty na 
zawarowane kontraktami termina. Co się zaś ty­
czy rynków wewnętrznych, to do zaspokojenia 
ich zapotrzebowań służyć mogą te obfite zapasy 
nafty, które koncentrują się wewnątrz Rosyi, a 
głównie w okolicach nad Wołgą położonych." — 
Wszystkie te razem wzięte środki zaradcze mają 
zdaniem Nowostiej, zapobiedz przesileniu nafto 
wemu w Rosyi, powstrzymać upadek przemysłu 
naftowego, niepożądaną obniżkę cen nafty, a głó 
wnie dopomódz do utrzymania się nafty rosyjskiej 
na rynkach zagranicznych

Ostatnie wiadomości.

CZAS % Czwartku 28 Listopada 1895.

42 wyborców głosowało na tychże 21 kandydatów 
wierno_konstytucyjnych, a prócz tego także na 33 
kandydatów konserwatywnych. 44 wyborców nie 
wzięło udziału w głosowaniu. Wybrano przeto 
kandydatów konserwatywnych większością 29 ciu 
głosów.

Praga 27 listopada. Przy wczorajszym wybo. 
rze uzupełniającym do Rady państwa w miejsce 
ks. Karola Schwarzeuberga, wybrany został ks. 
Dr Fryderyk Schwarzenberg 24 głosami.

Bsida-Peszt 27 listopada. Na konferencyi 
klubu liberalnego oświadczył Banffy, że uzyskaną 
została sankcya ostatniej ustawy kościelno-poli- 
tycznej i dodał, iż rząd zamierza ustawy ko­
ścielne w ten sposób przeprowadzić, że nastąpi 
uspokojenie umysłów. W sprawie reformy admi- 
stracyi oświadczył prezes ministrów, że uważa ją 
jako jedno z najgłówniejszych zadań rządu i 
przedłoży z początkiem roku 1896 projekty ustaw 
w sprawie trybunałów administracyjnych, sądo­
wnictwa kuryalnego i ewentualnie w sprawie re­
formy postępowania karnego. Minister zapewnia 
jeszcze raz, że nie miał zamiaru czynić cesarzowi 
przedstawienia w kwestyi przedwczesnego roz­
wiązania Izb, oraz prosi stronnictwo o popieranie 
rządu.

M entona 27 listopada. Cesarzowa austryacka 
przybyła tu wczoraj wieczorem i udała się zaraz 
na Cap Martin.

Petersburg 27 listopada. Praw. Wiestnik 
donosi, że zarządzający kancelaryą jenerał-guber- 
natora warszawskiego, Bożowski, został miano­
wany gubernatorem suwalskim, miejsce zaś jego 
zajmie inspektor zarządu więzień gubernii cbar 
kowskiej Szczyrowski/ Gubernator suwalski Pod- 
gorodnikow zostania przeniesiony na takież sta 
nowisko do gubernii radomskiej.

Według pogłoski, podanej przez Nowosti, na 
urząd gubernatora wileńskiego po Grevenitzu ma 
być mianowany gubernator erywański Freze.

Według Nowoje Wremia rozpatrywać będzie 
wkrótce Rada państwa nowy projekt przyjęcia 
i opuszczenia poddaństwa rosyjskiego. Projekt 
ten ma na celu ograniczenie napływu zagranicz 
nych poddanych do Rosyi.

S i e p e s f u a i ?  t e a t r u  m i e j i k l e g o  
w K rakow ie.

We czwartek 28 b. m .: Bracia Lerche, komedya 
w 3 aktach Adama Asnyka.

W sobotę 30 b. m .: Filareci, obrazek dramaty­
czny w 4 aktach na tle historycznym Adama Sta- 
szczyka (nowość).

W niedzielę 1 grudnia: Filareci (jak wyżej).

—  Dnia 26 listopada pochmurno, wieczorem i 
w nocy pogoda; termometr od — 3‘0 doszedł tylko 
do —2 0 C. Barometr opada; o godz. 7-ej rano dnia 
27 listopada stan jego był 744-6 m w ., termometru 
— 2 8 C. Wiatr zachodni.

We czwartek dnia 28 listopada: św. Rufina męcz. 
1 Grzegorza.

Dział ekonomiczny.

P r z e s ile n ie  n aftow e w  R osyi. Wskutek ulewnych 
deszczów i spowodowanych przez nie wylewów 
rzek, które trwały przez tydzień w okręgu kutai- 
skim i w połowie gubernii tyfliskiej przerwaną 
aostała komunikacya kolejowa od 9 b. m. nietylko 
na głównej linii kolejowej zakaukaskiej, lecz i 
wszystkich jej odnogach, mianowicie zaś na li­
niach : Potijskiej, Cziaturskiej i Tkibulskiej. Przer­
wa w komunikacyi trwa po dziś dzień i przewi 
dywanem jest, iż potrwa jeszcze najmniej od 1 
do 3 miesięcy, naturalnie jeśli się już ulewy nie 
powtórzą. Dzienniki rosyjskie podnoszą wielki 
alarm z powodu tej klęski, która zagraża kata 
strofą wielu gałęziom handlu i przemysłu rosyj 
skiego, w szczególności zaś grozi zgubnemi na­
stępstwami rosyjskiemu przemysłowi nafciarskiemu. 
Jak  wiadomo, zbyt zagraniczny nafty rosyjskiej 
w ostatnich latach dosięgną! kolosalnych rozmia­
rów. Nafta stała się jednym z najważniejszych 
przedmiotów wywozowych handlu rosyjskiego. Eks­
port nafty w Baku odbywał się głównie przez 
linię kolejową zakaukaską do Batum, zkąd znów 
rozchodziła się na rynki europejskie. Oczywiście, 
że z nastaniem przerwy w dostawie nafty do Ba­
tum, rosyjscy nafciarze nie będą w stanie dopeł­
nić zobowiązań, zaciągniętych względem zagrani­
cznych odbiorców.

Pociągnie to niewątpliwie za sobą, jak stwier­
dzają rosyjskie dzienniki, poważną kryzys dla wy­
wozu nafty rosyjskiej, a z niej skorzystać winna 
i prawdopodobnie skorzysta zagraniczna spekula- 
cya. „Sztuczne podniesienie cen nafty na rynkach 
zagranicznych — piszą Nowosti — wywoła reak- 
cyę przeciwko nafcie rosyjskiej ze strony pośre­
dników i konsumentów, oraz pociągnie za sobą 
wyszukanie nowych źródeł zaopatrywania się 
w naftę, lub też zastosowanie nowych surrogatów,

National Ztg zamieszcza pod datą d. 23 b. m. 
list z Petersburga, podający zajmujące informa- 
cye. Korespondent zapewnia, że w najbliższym 
czasie Nelidow, ambasador rosyjski w Konstanty 
nopolu, zastąpiony ma być młodszą i energiczniej 
szą siłą. W Petersburgu panować ma opinia, że 
ambasador nie zwracał dość bacznej uwagi na 
rozliczne zadania, jakie wyłoniły się w Turcyi 
z powodu zamieszek, i nie zdawał dość wcześnie 
sprawozdań o sytuaeyi. W ostatniej wymianie li 
stów między Mikołajem II a cesarzem niemieckim, 
w której pośredniczył w. ks. Włodzimierz Ale­
ksandrowicz, roztrząsanie spraw tureckich odgry­
wało dużą rolę i podobno zamiar Rosyi, aby suł­
tanowi całem swojem moralnem poparciem ułatwić 
pracę paeyfikacyjną, znalazło najgorętsze uznanie 
niemieckiego cesarza. Rosya zarówno nie zezwoli 
na utworzenie przez Armeńczyków samodzielnego 
państwa, jak i daleką jest od tego, aby wspie 
rać podziemne roboty dla zagłady Turcyi.

Nieufność wobec angielskiej polityki, która, jak 
się zdaje, chciałaby rosyjską dyplomacyę zawieść 
na błędne drogi, staje się z dnia na dzień coraz 
większą. W kołach dyplomatycznych jest nawet 
o tern mowa, aby Rosya uciekła się do ostatecz 
□ego środka, a mianowicie, aby wystosowała ener­
giczny okólnik telegraficzny do rosyjskich repre­
zentantów za granicą z wyjaśnieniem, że Rosya 
ma stanowczą wolę popierać sułtana w sposób 
jak najgorliwszy, oraz że powstańcze żywioły 
w Turcyi oddają się absolutnie fałszywym na 
dziejom, jeśli sądzą, że którekolwiek z mocarstw 
weźmie ich stronę przeciw sułtanowi.

Kurator petersburskiego okręgu naukowego Ka­
pustin wypowiedział w petersburskim klubie pe­
dagogicznym mowę, w której wystąpił, jako sta­
nowczy przeciwnik oddawania rosyjskiej szkoły 
ludowej w ręce duchowieństwa. Mowa Kapustina, 
będącego wychowawcą w. księcia następcy tronu 
Jerzego, wywołuje żywe komentarze całej prasy 
rosyjskiej. Fakt wystąpienia jawnego przeciw ul­
tra narodowemu kierunkowi szkoły, zdawałby się 
świadczyć o osłabieniu reakcyjnego prądu w Rosyi.

Telegramy biura koresp.

Telegramy własne „Czasu*.
W ie d e ń  27 listopada. Wiener Ztg ogłasza 

rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
21 listopada o utworzeniu sądów powiatowych 
w Ottynii i Podwołoczyskach.

Cesarz sankeyonował uchwalony przez Sejm 
galicyjski projekt ustawy o uzupełnieniu reguła 
cyi rzeki Łęgu w powiecie tarnobrzeskim.

Praga 27 listopada. Wczoraj odbyły się wy 
bory do Sejmu z kuryi większej własności. W wiel­
kiej własności fideikomisowej na 39 uprawnionych 
do glosowania głosowało 23, którzy jednogłośnie 
wybrali 16 kandydatów konserwatywnych. Wierno- 
konstytucyjni wyborcy wstrzymali się od głoso­
wania. W kuryi wielkiej własności niefideikomi 
sowej głosowało 191 wyborców na 54 kandyda 
tów konserwatywnych. 121 wyborców oddało głosy 
tylko na 21 kandydatów wiernokonstytucyjnych,

W ie d e ń  27 listopada. (Z Izby deputowanych). 
Rząd przedkłada projekt ustawy w sprawie plac 
urzędników przy bibliotekach uniwersyteckich, 
oraz szkół technicznych. Płace ich mają być zró 
wnane z płacami urzędników państwowych stoso 
wnyeh rang.

Dep. T y s z k o w s k i  składa ślubowanie posel­
skie.

Dep. E d l b a c h e r  składa mandat poselski z po­
wodu nadwątlonego zorowia.

Minister sprawiedliwości odpowiadając na in- 
terpelacyę Pacaka w sprawie konfiskaty dzienni­
ków, zawierających mowy miewane w Radzie 
państwa w języku czeskim, oświadcza, iż z po 
wodu ważności sprawy, zażądał w tej kwestyi o 
rzeczenia najwyższego trybunału.

Z kolei następują interpelacye, między innemi 
interpelacya do ministra spraw wewnętrznych, co 
do powołania urzędników prywatnych do ankiety 
dla ubezpieczenia.

Na zapytanie T u r n h e r a ,  czy komisya pra 
sowa będzie rychło zwołaną dla obrad nad wnio­
skiem Pacaka o zniesienie stempla dziennikar 
skiego, odpowiada przewodniczący Kopp,  iż do­
tąd nie przyszło do skutku posiedzenie w kom­
plecie, potrzebnym do uchwał. Obecna chwila nie 
jest pomyślną dla obrad komisyi, może w drodze 
kompromisu da się co osiągnąć; zresztą komisya 
będzie w najbliższym czasie zwołaną.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad żąda 
niem zezwolenia na sądowe ściganie dep. Rols- 
berga. Pierwszy zabrał głos dep. R o l s b e r g ,  
który przemawia za zezwoleniem. Referent i dep! 
B a r e u t h e r  przemawiają przeciw zezwoleniu; 
pierwszy zaznacza, iż posłom nie przysługuje pra­
wo dobrowolnego zrzekania się nietykalności. — 
Wniosek Rolsberga, zezwalający na sądowe ści­
ganie, został przyjęty. Wniosek komisyi nie zo­
stał już poddany pod głosowanie.

Następnym przedmiotem rozpraw jest żądanie 
o zezwolenie na sądowe ściganie L u e g e r a .

Komisya wnosi, aby Izba zezwoliła na sądowe 
ściganie Luegera.

Po przemówieniach D i p a u l e g o ,  S t e i n e r a ,  
S c h e i c h e r a  i W e b e r a ,  którzy przemawiali 
przeciwko wydaniu Luegera, przyjęto wniosek ko 
misyi 120 głosami przeciwko 51.

27 listopada. Dziennik urzędo 
wy ogłasza sankcyonowaną ustawę o wolnem wy­
konywaniu religii.

Buda-Peszt 28 listopada. Izba deputowa 
nych przystąpiła do dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem.

B e r l i n  27 listopada. Hamburgische Correspon­
dent zamieścił wiadomość z Konstantynopola, że 
oświadczenie cesarza Wilhelma, iż z demonstracyą 
floty nie sympatyzuje, zostało w kołach tureckich 
z wielką wdzięcznością przyjęte. Sułtan miał 
oświadczyć ministrom, że umie ocenić szczere 
uczucie i przyjaźń, jaką Niemcy mają dla Turcyi.

Wobec tego oświadcza Nordd. Allg. Ztg,  że 
według jej informacyj, wiadomość o owej dekla 
racyi cesarza, jest prostym wymysłem.

Berlin  27 listopada. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie ministerstwa stanu pod przewodnictwem 
kanclerza.

P a r y ż  27 listopada. Odbyta w pałacu Eli­
zejskim rada ministrów postanowiła, iż admirał 
Gervais ma się usprawiedliwić przed specyalną 
komisyą z tego powodu, iż niedawno trzy okręty 
z jego eskadry ugrzęzły na mieliźnie.

R z y m  27 listopada. Izba rozpoczęła dysku 
syę nad dwudziestoma sześcioma interpelacyami 
w sprawie polityki wewnętrznej, zagranicznej, ko­
lonialnej i kościelnej.

M adryt 27 listopada. Po eksplozyi w fabryce 
ładunków w Palmie wydobyto dotąd 62 trupy, 
z tego 37 kobiet. Większa część zabitych jest 
straszliwie pokaleczona. Kilku rannych zmarło 
w szpitalu. Według dotąd niesprawdzonych po­
głosek, eksplozyę miał spowodować umyślnie jeden 
z robotników, pozbawionych miejsca w fabryce.

Petersburg: 27 listopada. Wczoraj odbył się 
w Carskiem Siole chrzest wielkiej księżniczki 
Olgi. Rodzicami chrzestnymi byli carowa-wdowa 
i wielki książę Włodzimierz; na chrzcie byli też 
obecni członkowie rodziny cesarskiej. Miasto było 
przybrane flagami, wieczorem zaś odbyła się ilu- 
minacya.

Zofia 27 listopada. Wczoraj rano w Filipo- 
polu, Stanimaka i w Czapele jak i wogóle 
w środkowych częściach Bułgaryi południowej 
dały się uczuć dwa wstrząśnienia ziemi.

Belgrad 27-go listopada. Skupczyna została 
otwarta mową tronową, która stwierdza, że sto­
sunki ze wszystkiemi mocarstwami są jakuajle 
psze. Stosunki przyjacielskie z państwem otomań- 
skiem nakładają na Serbię obowiązek tembardziej 
przyłożyć się do utrzymania pokoju na Wscho­
dzie, iż Serbia ufa całkowicie usiłowaniom sułtana, 
zmierzającym do zagwarantowania wolności su 
mienia i rozwoju kulturnego prowincyj państwa 
tureckiego. Dalej zapowiada mowa tronowa za 
warcie układu finansowego, projekt ustawy, doty­
czącej uzupełnienia reorgaDizacyi wojskowej, tu­
dzież projekt zmiany konstytucyi na konstytucyj­
nej podstawie.
_ Londyn 27 listopada. Według doniesienia 

biura Reutera z Aten, ze źródła autentycznego, 
oświadczyć miały Włochy, iż przyłączając się do 
wspólnej akcyi mocarstw w kwestyi wschodniej 
będą iść z niemi jedynie w kierunku pokojowej 
polityki.

Londyn 27 listopada. Krążowniki rosyjskie 
,,Ruryk“ i „Dymitr Doński" opuściły wczoraj 
Portsmouth i udały się w drogę na morze Śród­
ziemne i do Władywostoku, a najpierw do Brestu.

Londyn 27 listopada. Daily News donosi 
z Odessy, iż głównodowodzący wojskami na Kau 
kazie, jenerał Szeremietiew, wezwany został nagle 
do Petersburga. Powołanie to łączą powszechnie 
w Tyflisie z położeniem w Anatolii lub też z gro­
źną postawą Kurdów.

Londyn 27 listopada. Według doniesień biura 
Reutera z Berlina, nie istnieje obecnie między mo 
carstwami projekt odbycia wspólnej konferencyi 
w sprawie wschodniej. Panuje mniemanie, że nie­
ma obecnie słusznych powodów, któreby zwołanie 
takiej konferencyi usprawiedliwiały.

K onstantynopol 27 listopada. Starania 
Porty, by skłonić ambasadorów do zaniechania 
zamiaru ewentualnego sprowadzenia drugich okrę 
tów stacyjnych, nie odniosły skutku. Ambasadoro­
wie obstają podobno jednomyślnie przy żądaniu 
wydania firmanów dla przejazdu okrętów i nie 
wątpią, że Porta uczyni zadość temu żądaniu.

K onstantynopol 27 listopada. Przewi­
dziana w regulaminie reform nominacya sześciu 
inspektorów sądowych, z tego dwóch chrześcian, 
dla wilajetów w Azyi mniejszej została wczoraj 
urzędownie ogłoszoną. Następnie mianowano wsku­
tek uchwały rady ministrów trzech inspektorów 
dla prowincyj europejskich, a mianowicie urzędni­
ka administracyjnego Haki effendiego, sędziego 
Halid beja i urzędnika skarbowego, Enwer effen­
diego.

K onstantynopol 27 listopada. Z powodu 
odpłynięcia statków rosyjskich i groźnej postawy 
Mahometan, panuje w Trebizondzie znown zanie 
pokojenie. Konsulowie zażądali od gubernatorów 
rękojmi dla bezpieczeństwa ludności. Tosamo żą­
danie postawili ambasadorowie.

K onstantynopol 27 listopada. Pogłoski, 
jakoby Sana, stolica Yemenu, poddała się Ara­
bom, czy też jakoby szturmem przez Arabów zo­
stała zdobytą, nie są dotychczas potwierdzone. 
Przedsięwzięto znowu aresztowania Armeńczyków 
i Turków.

K onstantynopol 27 listopada. Jutro na­
stąpi otwarcie linii kolei anatolijskiej Afium-Kara- 
Kissar-Aksbeher.

K onstantynopol 27 listopada. Wobec za­
rzutów Turcyi przeciw sprowadzeniu drugich okrę­
tów stacyjnych, przystąpiło sześciu ambasadorów 
wczoraj do narady, której celem nie było powzię­
cie nowych uchwał, ale dalsza wzajemna wymiana 
myśli i informacyj, jaka w ostatnich czasach we 
szła w zwyczaj. Pomiędzy ambasadorami panuje 
w sprawie powołania drogich okrętów zupełna 
zgodność, którą, jak się zdaje, podzielają także 
gabinety, ponieważ obstawanie przy żądaniu udzie­
lenia fermanu popartem jest nietylko przez trak­
tat, który Porta uznaje, a mocarstwa nie mogą się 
go zrzec, ale także przez powagę mocarstw.

P e z  27 listopada. Wybuchła tu cholera.

Ulowy Jork  27 listopada. Doniesienia po- 
wstańców kubańskich zaprzeczają prawdziwości 
urzędowych sprawozdań hiszpańskich o bitwie, 
stoczonej w dniu 18 b. m. pod Tagnasco, pomię­
dzy wojskami rządowemi a powstańcami pod do­
wództwem Gomera Maceo. Powstańcy oświadczają, 
że bitwa ta była najzaciętszą w całej kampanii.

! Nie zaprzestano dawać ognia, dopóki obie strony 
nie były zupełnie wyczerpane. Powstańcy podają 
liczbę zabitych i rannych po stronie hiszpańskiej 

|na 1200. Komendant hiszpański Aldave, został 
podobno zabity. Własne straty obliczają powstańcy 
na 270 ludzi. V 3

Ud Administracji „C zasu!1
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. profesora Dra 

|L. Teichmanna złożyli na Schronisko Brata Al­
berta pp. Franciszkowie Źelescy 5 złr., Eugeniusz 
Kuczkowski 10 złr.

Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożono pod 
lit. H. W. z Rosyi 12 złr.

(Artykuły w  dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się raz dozna cudo­

wnego skutku z użycia Crćme 
Sim on’a przeciw op ierzchn ie- 
n i u ,  p ę k a n i u ,  o d m r o ż e ­
n i o m i c z e r w o n o ś c i  po ­

w ł o k i  c i a ł a ,  łatwo przychodzi 
przekonanie, że niema odGold-Cream 
skuteczniejszego środka do zabez­
pieczenia powłoki ciała. Pudr ry­
żo w y , Mydło Simona uzupełniają

  -  pomyślny skutek. Wymagać podpis:
Simon, ul. Grange Bateliere, 13, w Paryżu. — 

i W Krakowie w magazynie p. W. Fenza i w ap­
tekach pp. Redyka, Wiszniewskiego, J. Śleczkow- 
skiego itd .; we Lwowie w aptekach: Mikolascha, 
Ehrbara, Wewiórskiego i Rilekera. (2157 2 2) 
^ —— —

i ń
Hotel Bristol

pierwszorzędny, 7 Kartnerring 7.
Winda, elektryczne oświetlenie, układ w razie 

dłuższego pobytu.
Restauracya, najlepsza kuchnia francuska i 

wiedeńska. (2517 4-30)

ÛGlYCtWW

O strzeżenie przed naśladowaniam l.
Prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów 
W. Maagera rozsyła się obecnie celem uchylenia 
licznych jego naśladowań tylko w takich trójką- 

itnych flaszkach, których zewnętrzne opakowanie 
I zaopatrzone jest prawnie ochronnym zalepionym 
paskiem, jak to uwidoczniono w dotyczących ogło­
szeniach w Czasie. Po tych zalepionych paskach 
można flaszki teraz z zewnątrz już łatwo od in­
nych trójkątaych flaszek odróżnić i poznać jako 
prawdziwe. Pacyenci, którym lekarz przepisuje 
tran wątrobiany Maagera, zechcą więc nieprzyj- 
mować trójkątnych flaszek, niemających tej zale- 

, pionej opaski. (2624)

Objąwszy z  dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (7 5  263 )

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szaa, 
rM iczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
m&m będzie wszelkim wymaganiom zadość aczysśś.

Albert Szkowron i Spółka
wl, hotelu Europejskiego.

I*olŁ®je oil 8® c t »  począwszy.

i l b m a  m g f i i M i t a i .
27 listopada. 2 tt. Ud min. pa południu

§ papie*-, cpod., 
... s--. srebrna „ 
c l i  f j .  *lota . . , 

|  4% koronowa 
Aksy@feaa.aMtr.-w.

„ tasfiytews! 
Londyn. . . . . .
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mum . ! ! . ! ! !  
4% Benie węg, a.-.?

Losy prom. węg. . 
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«8r. ei
99~ 85 
99 51 
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100 —  
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370 — 
121 -  

9 58'/, 
6 70 

59 06
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53 SO

plobank . . . 
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„ koI.Ksr.Luct 
s a IWOWSiKC-
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8 a pafada , 

Bibeth&i . . . . . .
Masdfeefea . . . . .
StaatgfesliB . . . .
Alpla . . . . . . . .
Afeeyc tytosaiew® . 
Salsie. . . . . . . .

Usposobienie giełdy: bez ruchu. 
JB©!1!!® 27 listopada. 

Banknoty austr..>ty
Eaótki Wiedeń 169 30 I 4'/,7, Listy polskie

-----------  161 15 I Renta włoska . . .
Baiknoiy roa.. , . m  ‘ 5 I &ke. anatr. kred
Krótka Warszawa. ,219 -  | Ultimo R uble. . !

Usposobienie giełdy: spokojne.

165 25 
316 — 
141 —
24 i 51 
218 —

292 —
91 6J 

267 60
83 70 

360 60 
33 75
92 -  

129 75

67 80 
15 70 

931 —

ODPOWIEDZIAŁBY BED AKTOR I WYBAWOA

s-łr. etKurt walut 
S papiifów mrtMkmwizŁ

(■Araków 27 listopada. 

Waluty.
Euble rosyjskie papierowa sa 100 . 
Marki niemieekls ss iOC . . - . 
30-frankówka . . . . . . . .
Dukaty eesarskig . . . . .
.Snfel® srebrne , , .
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L i s t y  s a e t s w n e  
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4 V, n n n •
YJ, * „ „ % 107, prem.
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C B 3 9 ® 41 1st.
4 - v p « a &©ron, 
* 7. galicyjskiego banku krajowego 
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Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
Esróleatwa Polskiego f—) s® 100 rsfelś 
‘satonmj wart,, oprósz kuponu bieŁ, 
m rublach i kop. . . . .  » .

129 60 
§8 81 
9 6s 
5 84 
1 20

130 PO 
59 2 
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6 74 
1
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98 40 >—
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98 — 98 75

100 50 101 20
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99 50 IGO 50

Obliga eye 
(m 100 rfr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bieś.).
4 * / r .  galicyjskie propinseyjne.
1 { komun. gal. bank. krąj. H 

poiyeski krajowej gałśe. ,
4 L p®%saki kraj. koronowej 
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miasta Krakowa . . .

* Stanisławowa. . . .  
assrwonego krzyża austryaekis

n * węgierskie
r „ włoski® ;

w§g. budowy tumu (Basyliks)

W m m i M l m  p a p i e r y
I s i l s i f t f  m ę m i i m u n  i m m r n y i g p r t t

at złr. et.

97 - 98 -
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7 - 98 -
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440 _
321 69 293 60
828 326

37 38

17 25 18 mmr
11 — 11 75
12 50 18 50
7 50 8 26

C e m i h  
fTOSfgfelii izby Itaadlawai.

28 listopada.

uauKu Hipoteczne 
liflty banku hipotecznego

4V V* 9 / a / Jl . n * * • •f /s  /s listy gakc. banku kraj.

hipot. z 107, pr!

4%
47,

umemmzacyjne
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8 ifs  giełdy warszawskiej.
»  25 listopada.

sto. et zlr. et

> 420 —

. 109 70 n o  4'
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100 20 100 90

.1 97 50 98 2t
98 _ 98 70
97 40 98 10
9? 4 1 98 1'
?6 80 m  5

V I  -

rub. k. rub. k.

99 16----- 98 20

Kurs giełdy wiedeńskiej,
W te d e ń  26 listopada.

Renty 
4%,*/. papierowa . . .
47,%  srebrna...................
* /• słota austryacka . . 
o j ,  papierowa austryacka , . 
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ObUgaeye

n .
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96 45
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98 26 
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{ £  Najmniejsza książeczka  
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod ty tu łem :

Książeczką miniaturowa
czyli

k r ó t k i  z b i o r e k  m o d l i t w  
nłożył B.

Wielkość książeczki wynosi V5 centimetr, druko 
wana na najpiękniejszym w tlin ie , drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kam i, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w m iękką sk ó rę , brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
C e n a  e g z e m p i*  i S* 41 * s y a J k o r o n
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-73 ) 
Na porto należy dołączyć 15 centów.

TEATR
w Kra-

We czwartek d. 28 listopada 1895 r.
po raz pierwszy:

Bracia Lerche
komedya w 3 aktach Adama Asnyka.

Kto clice
tanio i dogodnie abonować dzien­
niki i czasopisma miejscowe, krajo­

we i zagraniczne, raczy udać się do
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

J ózefa  H opcasa i Antoniny Salom onow ej
w  K rakow ie,

Plac Maryacki 2 (przedłużenie linii A—B, 
ku ul. Szpitalnej).

Ajencya przyjmuje ogłoszenia 
do wszelkich pism, po cenach najtań­

szych. (2C01-23-)
Pojedyncza sprzedaż pism 

iniejscowyclt i zamiejscowych.

(z i ó ł k a  p i e r s i o w e I
D r .  W .  S E E B U K G Ę K A  

na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg-
m ienŚ e , dostać można j e d y n i e  p r a w d z i w e  
w aptece i głów. składzie mater, apt. 
pod złot. Słoniem E. Hellera w Kra­
kowie, nl. CJrodzka. Cena paczki 20 cent.

I (10 paczek posyła się opłatnie). (2370-12-)

CZAS z Czwartku 28 Listopada 1895.

i w a . A j o ' v m r E i w T r  x
h a n d e l

A n t o n i e g o  HAWEŁKI w K r a k o w i e
POLECA

Kawior grnboperłowy niesolony,
•ŁOSOŚ świeży z Renu, 
i S i e l a w t l i  wędzone,
Śledzie pocztowe „Matjes44;

S e r y  francuskie oryginalne:
„De Brie44,
„Camembert44,
„derrais Double Creine44, 
„Roquefort44; (2646 1-2)

P o r t e r  oryginalny angielski wytrawny.

N ajn o w sze  w y d a w n ic tw a  K. K ozłow skiego  
w  P o z n a n i u  (u l. D łu g a  8 ) :

P am iętn ik i g e n e ra ła  J .  Lewińskiego
z 1831 r. Cena 3  złr. 

ikarbczyk polski. K rótka popularna histo: 
rya p o lska , ozdobiona pięknemi portretami 
królów i licznemi illustracyami. Śpiewy histo 
rvczne napisała Mf. Ilnicka, wiadomości hi­
storyczne zebrał i ułożył Pr. Hawita. Cena 
i  złr.. w oprawie złr. 1*35.

Wesoły deklamator. Ułożył Kagłoba. 
Zbiór wierszy humorystycznych, satyr, mono­
logów, przysłów, facecyj i anegdot polskich. 
Cena 60 ct., w oprawie SS ct.

Piast i Kościuszko. Napisał w setną rocz­
nicę upadku politycznego Polski Janek z 
G r z e g o r z e w ie #  Cena 8 S  ct. (2476-3-4)

■ K tnłactwa. Poezye S. Hncliinskiej. 1 złr. 
| Malowniczy opis Polski. Drugie powięk­

szone wydanie. ISO obrazków. Cena 3 złr., 
opr. złr. 3*JO, w ozdob. opr. złr. 3*80.

Osoba intejigentna obeznana w gospo­
darstwie i kuchni, również z szyciem, poszukuje 
posady od Nowego roku. Może się wykazać do- 
bremi świadectwami. — A d res: B .  O . poste re­
stante K r a k ó w .  (2595-4 4)

U G I R O D U H
żonaty, wykształcony, w swoim zawodzie, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje po­
sady od nowego roku. Łaskawe zgłoszenia 
jod lit. A. V . poste restante Kraków. 

(2594-4-5)

NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE.

Początek o godz. 8 ,  koniec o 1®  wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W . Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej.

Gospodarz wiejski,
Prusak, 40 lat liczący, z wszelkiemi gałę­
ziami fachu obznajomiony, poszukuje sto­
sownej posady. — Oferty pod „Tilchtig“ 
przyjmuje biuro ogłoszeń p. f. H. Sclia- 
lek w Wiedniu, I. (2575) |

Do wydzierżawienia
tr*y folwarki dóbr rohatyńsbich od 
1 lipca 1896 r. O bliższych szczegółach 
udzieli wiadomości zarząd dóbr Ro­
hatyna. — Pośredn:ctwo wykluczone.

(2649-1-3)

M Ł  Y m T
Kto może wskazać do kupna lub dziei-1 

żawy rzetelnej firmie młyn o ruchu wo­
dnym lub parowym z 4 lub 8 złożami 
przy drodze kolejowej Granica Iwargeród, 
zechce zgłosić się do firmy Louis Hes- 
sel &  Co. w Krakowie, ulica św. 
G e r t r u d y  L. 7. (2647 1 3 ) |

K a ż d y ™ "
nawet najdotkliwszy

l»ól zębów znika w mgnieniu oka po użyciu 
„Krnesta. fflicff’a wełny, ból zębów1 
uśmierzającej.** Zwój 35 ct. każdym 
zwoju znajdują się połączenia. Skład 
głów ny: Franciszek Jmithn ,  perfumerj a, |
Norymberga.— W Krakowie dostać mo­
żna w aptece Wiktora Hedyka przy ul. Mi­
kołajskiej (Mały Rynek). (,2563-1-15) ]

■i;a(wy, bardzo zyskowny

zarobek
w danym razie stała pensy a 
dla każdego , kto chce się zająć 
sprzedażą prawnie wystawionych ratal­
nych listów i losowych ksią­
żeczek. — Oferty przyjmuje k a n t o r  

w y m i a n y  (2623-1-10)

H. Fuchs w Budapeszcie,
Kecskemetergasse Nr. 1. Firma załóż. 1866.

K O W O Ś C !  ,
BOMBY FIN DE SIECLE.
A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5 .

(1974-34-)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  S M E I I I J S ^ E S A

przeciw: k a s z l o w i ,  u p o r c z y w y m  k a t a -  
r o m ,  z a p a l e n i u  g a r d ł a ,  c h r y p c e ,  oraz 
z a l l e g m i e n i u  i t. p. (2432-8-)

P a K i e t  3 0  c t . ,  10 pakietów opłatnie pocztą. 
SHIP". Do nabycia J e d y n i e  p r a w d z i w e  

w a p t e c e  „pod złotą głową* A S I O L D 4  
H E I F E B A  w  K r a k o w i e .

Kapelusze paryskie.
Bluzki wełniane, jedwabne i welwetowe;
Kostiumy spacerowe i podróżne;
Halki, Hatinees, Szlafroki:
Pledy angielskie, Szale i Cbustki „Himalajowe";
Żakiety, Kepsy angielskie, Okrycia futrzane i pluszowe: 
Parosole angielskie na deszcz

k  I POLECA   (2361-12-15)

m m  11 I I C S M !  M a r y i  P r a n « »
i l l  i IsJLa Ĵ I w k ra k o w ie , Sukienn ice />. 16.

E i> .  P 1 I V A U D  (
37, Boulevahd de Strasbouhg, 37

Zmiana lokalu.
W edług metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TAŃCÓW,
układu i gim nastyki salonowej, prywatnie 
i we wdasnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2330-17-) 

Józefa Ekerowa.
Dla dzieci osobne godziny.

[»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

R ząd ca  ekonomiczny
stanu wolnego, mający kilkunastoletnią^ praktykę 
w większych gospodarstwach, poszukuje od Igo 
stycznia 1896 r. odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuie z grzeczności C e n t r a l n e  
n i  a r o  T o w .  o l i e y a l i s t r tw ' p r y w a t n y c h  
w e  L w o w i e ,  plac W acława Dąbrowskiego 5. 
pod „Gospodarz11. (2644-2 3)

O S TA TNI W Y N A LA Z E K  

HAJDELIKATNIEJSKE

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

(w y łą c z n ie  s y s t .  S in g e r a )
i r o w e r ó w

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
w y k w in tn y m  i t rw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada  szczęś liwą w łasność  
spędzania  zmarszczek.

Łagodzi i bieli pow łokę  ciała i n a ­
d a je  je j  połysk młodzieńczy. Bez 
p r z e a d y  u trzym ujem y, że mydło 
n ie  p o s ia d a  ró w n e g o  sobie.

(2153-5 )

State ogrzewające piece
z lśniącem światłem I

(system Geburth). (1934-12-,
N ietylko do o p a lan ia  a n - j  
tracy tem  i k oksem , le c z  I 

t a k ie

KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE
„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ P0RĘKĄ“, 

M i£jrsaM K & -w v9 R y n e k  S54S,
Magazyn płócien i bielizny

poleca w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, krawatki, kołdry itp.; 

całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów.
Priyjmuje:

subskrypcyę na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd. na 6%. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły

(1973 ii-) D y r e k e y a .

NASTĘPCY 
w K rakow ie , R yn ek  

N r. 25. (2466 35 )
N a w y p ła ty  od 2 8  z łr .  w yżej, 

gotów k ą  o I0Y , ta n ie j.

Do wydzierżawienia
(dwa folwarki objętości 1200 m., 3/t mili od Lwowa 
odległe, doskonale zagospodarowane, pod korzy- 
stnemi warunkami. — Bliższej wiadomości udzieli 

Ikaneelarya Dr. Z. Lisiewicza  we L w o w i e ,  nl. 
(Akademicka Nr. 8. (2429-10-10)

RQMH

A-'-'"

WINO
iost&rasa od 66 litró?

każdym innym w ęglem
p iec  g r z e je  po jednora- 
zow em  z a p a len iu  p r z e z  
s a łe  m ie s ią c e ,  p o tr z e ­
buje bard zo  m a ło  pa liw a  

i n ie z n a c /n ą  o b s łu g ę . 
Cenniki darmo i  opłat.

1 8 « S  
W Ł A 8 H E O O

oaown
do stam a  od 66 litrów wewyi, b b łe  16?
p© 84 o«ai, estrwen* pe 86 e r a i

sfo 9 litry opłat; m  wysłaniem 86 een. 
m eiSybt H erU , właściciel dóhs, esaes 
C ło ltta e li j r iy  &  o  a  o b ita , Styryt

* | | |  j e n  g g g zi - | f $ f i  ^ k a h  «

c. k. nadw. W maszynista
w  Wiedniu,

VII, Kaiserstr. 71. 
Skład we Lwowie 

u J. SCHUMANNA.

D r a  F H V U F H T H . 1  L E S f i l E L A

balsam brzozowy.
N i

Już sam sok roślii - 
ny płynący z brzo­
zy, jeże li w pniuwy- 
świdrowano dziurkę 
znany je s t od nie­
pamiętnych czasów 
jako  najznakomitszy 
środek piękności; j e ­
żeli jednak  ten sok 
wedle przepisu wyna­
lazcy przyrządzony 
zostanie w drodze che­

micznej ia&o tiaisam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, t o  j u i  
n a i a j u t r z  v a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  
n i e z n a c z n e  * a p i e a e  * e  s k ó r y ,  Ł tó -  
r a  s t a j e  s i ę  p r a e a t o  l ś n i ą c o  b i a ł ą  
i  d e l i h a t n ą .

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi­
sem użycia 1 zła. 50 ct. Wfr. L e n g i e l n  
r a y d t o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dia skóry, u- 
tayślnie przyrządzone po 60 ot. (1564 89-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia­
nowicie : w e  L w ow ie u Z. R uckera; w  K rakow ie  
u W iktora R edyka; w  C zern io w ca ch  u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w  T arnop olu  uM arcyana 
Krzyżanowskiego; w  T arn ow ie  u Maurycego 
Adlera, J . Niesiołowskiego; w  B ie lsk u  u  
Alfreda Blumenthaia i w drogueryi A. Haas.

II

NA

dnia 2-go grudnia

prom esę 1 8 6 4  r.
cały los 5 zł., pół losu 3  zł. “H ®

Dnia 2go września b. r. w yciągniętą została główna wy- 
grana 30.000 złr. na wydaną przez nas promesę kredy, 
tową serya 3<130 Mr. 1, a dnia 15go listopada b r. główna 
wygrana węgier. losów premiowych 150.000 złr. na

sprzedaną przez nas seryę 48 3 Nr. 48. (2570-2 2;

Weclisehtubeo-

Actien- Besellschaft „MERCUR“
I., Wellzeile 10 u. 13, W I E K ,  Mariahilferstr. 74 B.

IV ., H au ptstrasse 14  (hotel S ta d t T riest).

stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214-19 )
BBIL WIINE1, Wisa, L, Salzthorgasse 4

Złociste remonfoary
J kotwicowe męskie, nie do rozróżnienia od 
Iprawdziwego z ło ta , rozsyłam jak długo zapas 
I starczy za bezcen tylko złr. 3*50, złociste 
■ damskie remontoary kotwicowe złr. 
1 1 > 3 5 . Za dobry chód 2 lata poręczenia. Kło- I cistę łańcuszki do zegarków męskie 
l i  damskie po złr. 1»30, pierścionki zło- 
I cistę po złr. 1*30, wszystko opłatnie i oclone 
|z a  zaliczką lub za gotówkę (także w markach 
|  listowych). F'elth’s Menheiten-Vestrieb, 

Dresden - A .  O. (2267-3-)

Ś l i n k i  1 p o w i d ł a
prawdziwe tureckie świeże,

Bryndza Łiptawska
nadeszły do handlu p. f

H. KRETSCHMER
w Krakowie^ Rynek kŁ Sr» 10.

(2363-6-24)

£,% * */4 kil. konfitur
M i td ., owoce kan-

ILiP » •  Ryzowane 1 kil.
2 złr. poleca go­

spodarstwo domowe L a t a c z ,  poczta 
Latacz. (1659-9-30)

Zastarzałe żylakowe
wrzody na nogach, liszaje itp. wyleczam 
listownie i bez boleści za pisemną poręką. 
25-letnia praktyka. Koszta 5 marek. Porto 
podwójne. Aptekarz ITr. Jekel w K u -  
rychn, Oberdorfstrasse 10. (2525-9-10)

fiir Pereónlichkeiten der besseren Kreise (Kava- 
liere Officiere, hohere Beamte etc.), sehr billig 
und sofort. Auch fiir Damen. Ganz neue He- 
thode. Strengste D iskretion. Briefe unter „Indi- 
y idualitat“ an die E x p e d i t i o n  der „Weuen 
Fteien I*resse“, Wien, I., łWoltzeile.

(2425-10 10)

Najlepsze i najtańsze ^
s k r z y p c e
cytry, gitary, altówki, kin- , 
rynety, flety, oraz wszelkie 1 
lnstrnmenta dęte — tylko ' 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0. Lederhofer w Pradze,

Brenntegasse Nr. 23.
Cenniki darmo. (2080-10 )

arm! Pan szczury i myszyI f i
I ł  tylko pewnie śmiertelnie działającym

llY, Kobbe’s Heleolin. ludzi i zwierząt
domowych. Do nabycia w puszkach po 50 

i 90 ct. w głównym składzie J. Cśrolicha 
w Bernie mor., w Rzesiowie w aptece 
A. K a r p i ń s k i e g o .  (2103-3-3)

K O N S E R W Y
S k ł a d  l a m p  

i pająków
c. i k. uprzyw. 

fabryki

a owoców, 
z jarzyn, 
mięsne

poleca w najlepszych gatunkach
A KCYJN IE T O W A R Z Y S T W O  d la  F A B R Y K A C Y I  K O N S E R W  

O W O C O W Y C H  i  J A R Z Y N O W Y C H
w Bozen (Tyrol południowy). (2137-9-15)

C e n n i k i  na  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p ł a t n i e .
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci.

Kraków, 
Rynek L. 12,

poleca swoje w 3roby

W A F T ię

J .P . (1905-27-57)

Jako znakomity produkt naturalny 
najlepiej polecony!

z - ,wmm
K 1

►

►

►

*
►

►

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane
zajmują dofy' hezas najpierwsze miejsce; są one naj 
milszym podarkiem gwiazdkowym dla dzieci prze­
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości są 
skrzynki te tanieni, jako też dla ważnej zalety, 
iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je­
szcze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich 
zabaiy i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy 
nowego, ilustrowanego cennika, a otrzyma go 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy wyraźnie żą­
dać: Richtera Kotwiczną skrzynką budowlaną, 
a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry­
cznej Kotwicy, ale przeciwnie, takowe s ta ­

nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzyma łatwo 
skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć, że li tylko pra­
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do­
pełniać można, a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko 
prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., .
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie  ...... .... •'

-Muzijys-ie* wszystkie lepsze składy zabawek.
Nowość! Richtera gry: Rozweseiacz, Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, K rzyżyk , P ita g o r a s  

Zadania łu k o w e , Męczydusza itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z K o t w i c ą !
F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych

K ontor i sk ład : I. N ibelungeng.4 ^^iGdGÓ T’abrj’k a : X III/1 (H ietzing)
Rudolsfadt (T uryngia), Olten (Sz-wajcarya), Rotterdam, Londyn, fóowy York, 215 P earl-S treet.______

m
i

IX   i   w   Ty lko  praw dziwe, * '
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, orzeł i firma A. 38«»ll.m i i

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 

SST F a łszyw e  w y r o b y  będą  sądow n ie  ścigane. ‘W
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

Wódka francuska i sól Molla
JtC i i zamkniętaT ylko p raw d ziw e, jeżeli każda flaszka opatrzoną jes t znakiem ochronnym A. M olla i

plombą ołowianą „A . M oll.“
W ódka fra n cu sk a  i só l M olla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na  mięśnie i nerwy. — C ena ory­
g ina ln ej p lom b ow anej f la sz k i 9 0  cen tów . (22I6-58-)

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
IP lp - Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn.

(2159-3-11)

Skład w T a rn o w ie  ma T a d eu sz  S ch a rff (2602-2 2)
„ „ P od g ó rzu  „ M ik u szew sk i i  Z e g a d ło w ic z

S r  y  ?  v t t  v f  f  ? ? f  t  f  T y y T y y y T '? y y ? T f  y i
J e d y n a , n ieza w o d n a  (2000-24-

f r i i c l z n a  m a  m y s z y  i  s z e z u r y
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. D ziała trująco t y l l t o  na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludz i, jako też zw ierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego  p ro s te , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
w ięcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
S k ła d  i laboratoryum  p rzetw orów  ch em iczn ych

J a n a  M ielin ik a
magistra farmacyi w  B O C U H 1 .

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnych, z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2-— , 4 V, kilo 

złr. 7-50.
Składy w K rakow ie: Reim i Friedrich A—B , J . H anak i Spół. drog ., F r. Zopoth i Spół. 

drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski; 
w B aran ow ie  H. K ijas; w Bochni A. W eiss: w B rzesk u  W- Janoszek ; w D ąb row ie W. Heine; 
w D ębicy H. Zauderer; w D ob czycach  Ks. Mikucki; w G orlicach  Tarczyński drog.; w K ań czu d ze  
St. Tokarzew ski; w Krynicy H. N itribitt; we L w ow ie W łodek i K rajew ski; w M edenicy H. Kikie- 
wicz; w N iep o łom icach  M. Reichenberg; w R aw ie ru sk iej Groblewski; w S k a w in ie  S. Mroczkow­
sk i; w Sok a lu  H. W ohi; w S u ch y  K. Czernicki; w T a rn o w ie  M. Adler, J . N iesiołowski; w W a r ę iu  

IK. W ojda; w Z a k lic zy n ie  K. T arczyński: w Ż yw cu W . Graff.

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielskn. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

J ó z e f  f l l u d n i c k l  w Krakowie poleca: Szlafroki męskie od 15 złr. do 40 złr. i Ubranie (kurtki) męskie do polowania.


